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drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
86 ant la  każdorazowe u n ie —czeai k

Numer pojedynczy kosztuje 8 cni.

L w ó w  d. 12. kw ietn ia .

^Kłamstwo Nowej rresty- — Oszczerczy zamach S ta 
rej Presey przeciw p. Z/blifciowiczowi. — Spraw a ofiaro- 
w",n*a Galicji odrębnego itaiiow isks w r. 18ij7 )

Byłoby to nie laaa nowiną, gdybyśm y kiedy 
mogli donieść , że Nowa l3resee napisnla choćby 
jedao bIowo praw dy o stosunkacn galicyjskich. 
S p o ev b ^* e  tana nie nadarza n a a  się  i tę  
aie aa taau as t MMimy pow tórzyć, te  według 
A Frem, „orgąaa pglakie, w Y raku^e^uę *.ie,jrzy- 

ł i  . ł - j  pojkóuihwNi Łonatymcyjnn 
ud ino to  aelegaoję, by w opózycji 

«, , .a dij obrębu konstytucji grudaio- 
wąi, Y- j . by a d  - legalna  drogą i nie sk ładała  
a a n iU * * * .'

f ia w d ą  je t t ,  że wszystLie pisma polskie są  
za „di i j legalną", t. i. żad u t z nieb nie radzi 
dtdegadp; v y  n. p. staw iała barykady  i strzelała 
z rewolwerów do podkomitetu konstytucyjnego, 
ani nawet, ażeby udała się do Najj. P ana  z proś 
b , o najmiłościwsze zcrząJztm ie zam acha stanu, 
•balającego  konstytucję Aje w kiórymże to pa- 
r -g ra h e  tej konstytucji z; bronione jest posłom 
złożeni*’ m andatów ? Idąc ifcgalną d ro g ą , m ogą 
to uczynić deiegaei nairi, i tnogą wyłuszczyć po
wody tego kroku, powołując się ca głos kraju, i 
na niemożność otrzym ania się  ałnżej na d z is ic  
azem ounow iaau. Jeżeliby  w ober bezw zględne
go >xAuwania a if w iększości R ady państwa, de 
legacja d a ła  się skusić do pozostania tam  nadal, 
kraj odpowiedziałby jej na to jednogłośnem w o
tum nieufności, — to w ystarcza, ażeby uspraw ie
dliwić seces.ę w Jbec najwybredniejszej logiki nie
mieckiej. W szystkie dzienniki polskie, nie wy- 
łąa«i ląp Ctasu, uważają ustąpicuie delegacji na 
w ypadek odrzucenia rezolucji jcko rzecz natu ral
n ą  i nieuchybną, jak o  rzecz, która się sam a przez
eń, rozumie. Idziem y nawet dc lej, i tw ierdzim y, 
tb  poaiow at w przyszłym  tygodniu postaw ioną 
jest na pojrządku dziennym Rady państwa kwe- 
irtja refuSmy podatków , więc delegacja powinna 
ustąpić naw et już z powodu ' odroczenia spraw y 
rezoincyjnej aż na sam  koniec sesji obecnej, i nie 
b tać  udfciaij w obradach, tió rycb  ostatecznym 
wyry A  tam _ e ć i  t  zwirśifseałte mężni ów pT^ćz kraj 
nasz ponoszonych, bez dania mu środków do o 
Siągnięcia odpowiedniego rozwoju jego sił nia- 
teijałuycti. Podnosiliśmy ju i, że ustąpienie dele
gacji wobec t a k i o b  warunków powiększy po
pularność je j kroku u wszystkich k las ludaośei.

Na czerwiec zapow iadają ju ż  zwołanie d e 
legacji do spraw  wspólnych, a otw arcie sejmów 
krajow ych dopiero na sierpień. Zapew ne w paz- 
azii rm kn zsjdz’e znowu gw ałtow na potrzeba 
zwołania Rady państw a, dla uchwalenia mtwego 
budżetu i n o w y c b  dodatków do p o d a tk ó w . Zdaje 
się  być rzeczą z góry ju„ przyjęta , by sejmom 
kra j iwym »łe dać wcale czasu do zajmowania 
się n a w e t  temi nieliczneoii sprawami, które wcho 
dr.ą w ich zal res dziah nia.

S ta ra  1’resse uder/.jła  na osobę posła Zyhli- 
kiew icza w sposób, niegodny nozciwego pitm a, a 
naw et pisma z pewnej s tro n , inspirow anego. 1 
Zarzuciła mu, że broni tak  gorliw ie ezolueji! g a 

Mauuskrypt* nie rwrac&ją się, lecz bywają niszczone. USTT REŁ JULACi JN t ni -o 
wata* nie nlegajf ikowimia^

eajto-

licyjskiej w kom itecie konstytucyjnym  nie z prze
konania, lecz tylko dla owoich interesów prywat- 
nyen i z powodu stosunków swoich z klery ka ła 
mi i feudałam i. Je s t to potw arz oburzająca. P.,
Sjjł Zyblikiew icz robr to, co każdy Polak tobić 
powinien, bez w zględu ua swoje i j te re s a  pryw « 
tne. Z resztą, im ereoa pryw atne ciczyje nis m 

zyskąt ng walce z rząaęiu, i  w udom  o, że tą  
e tp f w ystępow anie w p rzee iw u jm  kieruuK j z.wy
Łło lóżuym  łaaziom popraw iać ich iateresa p ry 
watne. Co do stosunków z k lorykaU m i ifeąd a la  
mt, /a rau t, uczyniony p. Zyblikiew inw w ą ) m  pr>- 
prustu Śmiesznym, wiadomo bowiem, żje> w sejmie 
w ystępow ał on zawsze w duebu ja k  najlibętai, 
niejszym przeciw tym  szczupłym zawiązkom sirou- 
niotwa Klerykałnego i wsteczuego, u t i e  m am y 
w łonie naszej reprezentacji krajow ej.

W spominaliśuiy wczoraj o telegrafow anen 
nam w sobotę oświadczeniu Ziem iałkowskiego 
w odpowiedzi na  zarzut Sturm a eo do ofiarowa 
nego Gtałicji a  przez delegację w r. 18d t odrzu
conego odrębnego stanow iska. Korespondent n asi 
A  pisze nam o tern z Vv le d m a .

„Nader ważne tajem z.ice w yszły (A  wierzch 
z dotyczących komitetowycL rozpraw, kióre ta 
kie światło rzuesją  na geuezę konstytneji grL 
dniowej, że r ż e ń  scentralizow ania najważaiej 
sżych apraw  politycznych Galicji przedstaw ,& „ięj 
nam  jako własne dzieło.

SnmibuuOŚĆ ł je d u e j, a  w niność spraw y z 
drugiej strony, nakazują trzym ać ttł 'synebro- 
nistyezrpj metody przedstaw iauia dziejów, k,tórir 
na zależy, by w ydarzen:a i osoby, w jeden  
obrtw ujęte, odtw iercm dlały  całość.

Minister G iskra motywował opór bezwrglę
dny rządu przeciw rezolucji galicyjskiej tem, żc  j
wtedy, kiedy się normy ukonstytuow ania Przed- j wtedy ofiarowano ber walki.
I R . . ! !  aittW niamuffiArakliiit. LeniAm A h1*Ia A nnMn

w&dzić daleko i zersze, w yjątkow e oznaczenia 
praw ne, ale że to  odrzucono.

Na to dopiero dr. Z iem iałrow ski przyznał, 
że jem u robiono w praw dzie podobne propozycje 
w podkom itecie konstytucyjnym, (jako  ;edyi,fc- 
niD z polskich delegatów  członkowi podkomitetu), 
i że co mu proponowano, ou przedłożył w klubie 
polskim. Klnb się za« ośw iadczył przeciw tym  
osiępstwom., ponieważ w yjątkow ego s tc sn U n  G a
licji do państw a nie ż^dak

Jeśli dr. Zyblikiewiez o całym  pnebiegn 
rzeczy «.c wńdwiał, t r  być m o ta , że e U y  nie 
b y ł; fakt pozostaje faktem, ie ro b ło n o  prop izycjt 
z jednej strony, a  tb  je  odepchnięto ■ drugiej.

W tem się mieści rd ieó  spraw y. C ódr. Zybli- 
kiewicz odpowiedział, mniejsze.' ioft w agi co 
do pierwszej części — druga część zaś pobudza 
do głębszej refleksji.

Powiedział Z yb lik iew iez, że być m oże, iż 
w tedy me uył ua posiedzeniu koła polskiego; 
dz wi go jednak , że ou jako członek delegaeji, 
do tego niomeDtu (t. j .  dziś) o uchw ale ko ła  tak 
olbrzymiej wagi, nic a nic nie w iedział, chociaż 
postanow ienia koła w iążą i obowiązują w s z y j 
kich jego członków solidarnie.

W yszło więc jak oliwa na wierzch, że mo
żna było uzyskać bez łem ania głow y, bez preten
sji do wysokiej polityki, szerokie autonomiczne 
swobody dla krają. Pokazało się, ze rep rezen ta 
cja kraju, a delegacja przez nią do R acy p a ń 
stw a w ysłane, stanęły  na wręnz przeciwnych bie- 
guuacb. T am ta żąda odrębnego, właściwościom n a 
szym odpowiedniego stanow iska dis Galicji w 
trudnych ORonc.mosciacb; ta, w łatw iejszych n ie 
równie, m ożna dodać, pomyśloych okolicznościach, 
odrębne ąuuow isko dla krajn, k tó ry  ma odrębne 
potrzeb/  i właściwośei, o d p y c h a , choć mu je

lita wir czyli uiewęgierbkich krajów  Austrji u k ła 
dały, partja liberalna u em ieck a  w  podkom itetach

A. teraz ta  tam a  delegacje ma się dobijać, ms
w alczyć o praw a, u swobody, onozyoję dla kra-

i  w ydziałach okazyw ała go tow ość-nadania  Gali- ; ju , k ió-e je j się tak nikłemi w yaaw ały, iż całą
cji obszerniejszej autonomii ze w^ględn na je j od- tę  reeoz w cicbośei per negaOonem załatw iła,
rsbTie potrzeby i właściwości... nie wtedy L ieJy  że się o tem an i kraj, ani niektórzy z delegatów
był czas, delegaci galicyjscy ofiarowanych n swoich nie dowiedzieli, 
stępstw  przyjąć nie sheiełi. ,  -•* ifc Gcj"'h'* w niosek aajmn gxlieyiskiago r  i

D r. Zybiikiewicż odpów ieaeiai, że o takich 
propozycjach nigdy nie słyszał aąi w Wydziale 
konstytucyjaytu, Sui w kółka polskiein.

Na to zabreł głos dia rozjaśnienia rzeczy dr 
Stoim , i oświadczył wyraźnie, że w podkom ite
cie, w r. 1867 do w yrobienia projektu konsty
tucji wysad/.ouym, ze strony niemieckie: w ięk 
szóści robi.mo formalną propozycję dr. Ziem iał- 
kowakiemu, iż przyznane zostanie Galicji ze wzglę 
du nn jej właściwości, tak ie  stan .winko paustwo- 
y,e, jak ie  mu K roacja do W ęgier, pod warunkiem, 
żeby się w yjątek  ten die rozciągał i ua inne k ra 
je, które nie m ają politycznej analogii z Galicją. 
W tedy jednak propozycja t.i została odr/.neoną.

Minister dr, Bre«tel, uie w imieniu rządu, ale 
jako członek podkomitetu konstytucyjnego z roku 
1867, potwierdsił w zupełności ekspektoracjo po
przedniego mówcy, i dodał jeszcze z swej strony, 
że mianowicie co do głów nych zarysów w ycho
wania publicznego i nauki, można było przepro-

września r. z. miak ty lko  tę zasługę , korzyść, 
żeśmy się dow iedzie li, z ja a ą  lekkom yślnością 
wielkie spraw y publiczne n nas m ogły być tra- 
Ltowaue, jn ibyśm y nie mieli powoda żałować, że 
*ię znalazła e te rg ia  w kraju, kiedy je j poza k ra 
jem  nie było.

Dziś już i okrzyczana uchw ała sejmu z d. 2 
m arce 1867 i konsekwencje, z niej wysnuwane, 
w innem przedstaw iają się świetle.

Nie przecząc, te  ab n eg u c ja , i poddanie „ię 
wpływom i presji wątpliwej wartości i siły , w te
dy  już. kiedy się zgodzono na w ysłań, (z .esztą 
baidzo potulnego) adresu, n iem ue musiało z ro 
bić w rażenie na każdym , k tóry  godność i u- 
pokor/.euie uważa za a n ty te z y — widzimy dziś 
wyraźnie, że to samo, coby się długoletnim opo
rem, a może i dotkliwerni ofiarami ua innej d ro 
dze zdobyć może dało — w r, 1868 przy u k ła 
daniu zarysów  konstytucji, osiągnąć  m«gł« dele- 
gac.a  galicyjska na drodze kom prom isu".

Y‘ od czasu, ja k  delegacja, w ysłuua  w mar
ca 1867, rozpoczęła swoją działalność w Wiedniu, 
nieustannie wskuzywałiżmy poczynione przez nią 
fałszywe kroki, i przy rozpiczęcin obrad sejm o
wych w r. 186S kładliśm y nacisk na to, że nie 
w y la n ie  nciegacji, ale niewiaśeiwe tejże postępo
wanie stało  się przyczyną wszystkiego, na co 
k ra j teraz tak słusznie ntydknje.

Delegad fum aezyli się co do wieln niefor
tunnych nchrał i kroków swoich fatalnym ów
czesnym składem koła polskiego, w które* wał
czy ł/ z sobą dwie frakcje, równe prawie eo do 
liczby Ocecnie skład ten jest moeuo zmieniony 
na korzyść jedności zdań i przekonań, — oby i 
postępuwanie delegacji zm leniło się ua korzyść 
dobra publicznego!

Korakpondancje Gazety Narodowy.
W ie d e ń  dnia 9. kw ietnia.

- I -W  spraw ie rezolucji sejm u nasztgo  W ydzicł 
konsty tucyjny o d b y ł, * ak wam ju ż  w iad o m o , 
dw a posiedzenia. Rzecz d z iw n a , że pierw szć po- 
siedzeuie zarządzone zostało w cale niespodzia
nie. Nikomn bowiem nie były  jeszcze  w iadom e 
postanow ienia podkom itetu a co w ięcej, sam  
podkom itet nie zuał ich i nie m ógł znać jeszcze . 
W ydział konsty tucyjny zw ołany bow iem  zosta ł 
we w torek w południe na ś ro d ę , na godz. 5. po 
południu , gdy tym czasem  podkom ite t, dla b rak u  
lakiejkolw iek stanow czej ze swej strony, acnw a- 
ł>, obiadow ać m usiał n iety lko  we w torek , ale 
nadio jeszcze we środę o godz. 1. Okoliczności 
te nie są  bez znaczenia ; pokazuję o n e , jń k  w iel
k a  m usiała być g ra  w  łonie sfer rządowych, a 
przez nie pom iędzy członkam i podkom itetu , sk o 
ro W ydział zw ołany został do w ysłuchania sp ra -  
w ordania po d k o m ite tu , k tóre w cale je szcze -n ie  
istniało

Z dziennitóvi w iedeńskich znane wam jn ż  
je s t ta k  spraw ozdanie pudkom ite tn , ja k o  też 
jeg o  w nioski. Po prostu., zaw iera ją  one odrzu
cenie rezolucji. F orm a ty łkó jess te g o d e a ; d i-  
d a ta  zas osłoda., że rząd  w w ykonyw aniu sw ej 
w ładzy a ra jch sra t w ustaw odaw stw ie nw rglę- 
do iać będą w łaściwości Galicji rów nie ja k  i in 
nych krajów , je s t  raczej iro n ią , am że r osłodą 
przykre j p igu łk i.

Spraw ozdanie podkom itetu w yw ołało też, jak 
m nie z a p e w n ia ją , pow szechne zdziw ienie. Nie- 
ty lko  polscy d e le g a c i, a zw łaszcza c i , k tórzy  
żyli w ciągłej ilu z j., ale naw et niem m ccy po 
słuw ie nie spodziew ał: się tak  stanow czej od
praw y, d latego też po w ysłuchaniu  spraw ozda
n ia  i wni sl uw podkom itetu nastąpiła pew na 
cisza i w ahanie s i t .

Przerw ał j ą  p Z yb lia iew iez żądan iem , aby 
m inistrow ie obecni objaw ili swoje zdanie eo do 
wniosków podkom itetu. I  znowu podnibść muszę 
rzecz dziw ną. G isk ra  o św iadczy ł, że w niuski 
te nie były  mu i pośrednio znane, że rząd  nio- 
mógł się nad niemi zas tan o w ić , że przeto zda
nia rząd u o nich objaw ić nie je s t  w stan ie . I  to

Panna Emilia.
pow iastka spótcyąsna. Napuał N. M.

(Ciąfc óaJszj.)
R o z d z i a ł  VIII.

( Jladcr puuczająoy dia mladych prawników, i dla 
innej lulodzieiy pici obojga, a oraz zabierający po
czątek koóct tej powieści.)

. PoppUuliśmy w ielką niedyskrecja, U c h m y  
czytelniku, w puprżednim rozdziale. S łuchaliśm y 
obydwaj pod drzwinm ', i to 0 ta^  późtfej porze! 
Dowiedzieliśmy ni{ tajem nicy, o której oie wre 
działa ufcwet pani atystentow a; tojemuicy, głębo
ko n  mech y a aisasŁ ieia. Bo juści, jeśli
Cćrk* żąda od matki j otwia lżen ia , że ten lub 
ów męzcz-jzna jest „rżcułe^do rzeczy", i to bez
pośrednio po rozm ow n o kMndydąturz' jakiego 
Sarafanow.cza do jej ręki, tu  naw et r dzona m a
tka musi powziąć to pudejrzeńw, k tó re  my po- 
Wzięliśmc przy tej sposobności, l a k  się też. sta- 
ł  >. Nazajutrz p. P a lic z k o w a  poczęła wybadywed 
Mileię co do pochlebnego n » każdy sposób ^da- 
Lia, ja k i j  objaw iła o panu S*hreyerze. N.e ™oge 
tu podać protukolu z tego pierwszego prze ł a 
chania, albowiem zeznania, puczynione przez n< 
azą bohaterka, były dosyć ogólnikowe i małozna- 
cząde — więeej jaż poszlak prawoy eh mogły s ta 
now ić zakłopotane spojrzen:a i ruwiieńce, których 
jndnak niepodobna było akonstatować protokolar
nie, ponieważ przesłuchanie odbywało się bez a- 
Słsorów i świadków. Nie chpg ja  przez to powie
dzieć, by Milcia m iała zam iar zataić cokolwiek 
przed m atką — nie było lepszej córki na świe
c e ,  ja k  ona, i nawzajem dobra córka nie mogła 
■sofcć lepszej i bartkłej wylanej ttrttk l, nad panią 
Precliczkowę. A le jest pewne stadium  sercowych 
naszych okoliczności,; w którem  sami sobie nie 
•■ńerny «dać spraw y z naszych uczuć i wrażeń. 
Je st to pewnik, podany j a i  w kilku  tysiącach 

( Różnych romansów i powieści, ale  nie zaszkodzi 
a f f  Powtórzyć go w tem m iejsca, bo ze względu już 

Pa prostą przyzwoitość nie mogę przecież przed- 
ttaw ić bohaterki mojej zakochanej odraza po sa- 
<be uszka w Człowieka, którego szersza publi

czność zna zaledwie z nazwiska. I to z jakiego 
nazwi-ka i Scbreyer?  Quett ce que cest S ehreyer?

P . Schreyer, c. k. aktuarjusz przy sądzie 
pow iatow jm  w CaDowicach, zawdzięczał to sa 
krnmentowi chrztu świętego, . a  przynajmniej imię 
jego nie brzmiało tuk uie-ęufonicziue, jak  nazwi
sko. Nie nazywa! się ani Svmfroninsz, ani P »n- 
kracy, ani Bonawentura, ale Karol. Szanownym 
cz’ teluiczkora milo będzie przylem dowiedzieć 
sic że był to dosyć przystojny i dobrze „nlożo;

mezczyzna, m fjący około 30 lat w iekr i 
powierzchowność, któraby się mogła była przy
dać porucznikowi lub rotmistrzowi lekkiej albo 
ciężkiej kaw alerji, i k tóraby aktorowi, g ry w ają 
cemu role kochanków i bohaterów, przysporzyła 
by ła  znaczne podwyższenie miesięcznej g&żv. 
Ponieważ jednak  p. m inister sprawiedliwości nie 
kieruje się niestety względami, które mogą wpły 
wać na dyrektora teatru  w takich razach, więc 
p. Karol Schreyer pobierał tylko około 40 złr. 
miesięcznie — za sprawowanie sądow nictw a w 
powiecie Cupowickim, pod kierownictwem  p. Trc- 
cliczku. Nie posiadał przytem tego talentu, za 
pom ocą którego p J-h&ou von Sarofanowycz o- 
szczędzał roc/.oie 1.500 złr. z ośmiuset Budżet 
jego okazyw ał przeciwnie co r<»kp niedobór, wy- 
n. dzący praw ie p iątą część pensji. Zdaniem  p. 
rrecliCEka, był to jedyny  dowód, że p. Schreyer 
je8.t , c - k. urzędnikiem —  zresztą , nie m iał od 
ani jednej zalety, k tóraby  zasługiw ała na pod
niesiecie w owych Konduite-Listen, prow adzón/cb 
pTzez szem urzędu, z których apelacja i nam ie
stnictwo czerp a w ia ./g o d n e  informacje co do 
zdolności i zasług podrzędnych organów władzy. 
Był wprawdzie pilnym i znal słnżbę swoją tak 
dobrze, że p. P iecpczek nie w abal snę często za
sięgać jeg ' rady, ale gorliwość je g o  pod pewnym
względem zostawiała wiele do żyoienia, i rubry
ka : Anmerhmg w listach jeg o  konduity zaw ierała 
zawsze u w ag ę : tiicht ^erla^tiich u Ib o bedenklt^a 
P rzes sześcioletni przeciąg słnzoy, p. S cb rey r/ 
nie odkrył ani jednego spisku, Pie doniósł ani o 
jednym  fakcie, któryby m ógł posłużyć do w jk jy - 
cła podziemnych nnitowań d«r pcłmicner _ Dt atar. 
partei, tak  rozgałęzionej n. p- w powiecie Capo- 
wiokim. S tary  p. Papinkowski mógiby byi stać

w bezpośreduim związku z Garibaldim, p. Knder- 
kiewicz mógłby był organizow ać całe pułki po
wstańców w Głęboczyskach, a p. Schreyei1 — 
zdaniem p. forsztebera Precliczka — byłby stę 
tego w cale nie domyślił. W prawdzie p. Papin 
kow ski oprócz przenocowania kilku zahnrzycieli 
spokoju pnbliczuago, nie m .ał innej nielojalności 
na swojem sumieniu; w praw dzie p. K alasanty  
Capowicki uważał cale pow stanie z r. 1863 tył 
ko za rzecz, przedsięw ziętą w celu wyduszenia 
pieniędzy od szlachty, a  naw et p. Knderkiewicz, 
najniebezpieczniejszy ag ita to r w całym  powiecie, 
należał do rzędu tych Indzi, co nm ieją „podpo
rządkow ać wszystkie inne in teresa" interesom  c. 
k. m onarchii i tyłku z powołaniem się na odnośne 
paragrafy  c.k. konstytucji w yznają głośno przy u- 
roczystycb okazjach, że są Polakam i — ale ton ie  
nie stanowiło, bo w tym  kra ju  revolutiunare Umtriebe 
rosną same z siebie jak traw a na łąkach , i n i
gdy nie można w iedzieć, czy na^oialm ejszy na 
pozór człow iek nie zasługuje właściwie na 20 lat 
fortecy, tak jak odwrotnie, nie można być pew
nym, c?y najw iększy i najezerw ieńszy radykał nie 
dostanie kiedy ,akiego ordern. Gorliwy urzędnik 
powiui* u «dy być zaw sze ostrożnym i czujnym, 
jak tw ierdził p. Precliczek, powinien w ypełniać 
nietylko rozkazy władz wyższych, ale odgady
wać icb myśl" i życzenia. D latego też, ponieważ 
p Preeliezek mniemał, że życzenie władz wyż- 
ssy h jest trzym ać ca łą  Thisiurzpartei w w ięzie
niu ślcdczem, dostarczał ile możności ja k  najw ię
cej m aterj0 łu do śledztw politycznych rożnego ro 
dzaju. P rzy wyborach do sejmu, nie potrzeć jw ał 
on wskazówki z góry, by wiedzieć, że panuje tam  
życzenie, ażehy w ybór z m niejszych posiadłości 
padł na ks. Nabnchowicza, i w tym duchn k ie 
rował praw yboram i i nauczał wyborców . P . 
Scureycr nie miał tego delikatnego instynktu. 
Potrzeba mu było wszystko rozkazać, pov« ieozieć 
wyraźnie, a  i n  tenczas leszcze w yw iązyw ał s.*ę 
ją k  najgurzej ze swojego zadania. B;'<> & Pm 
ja k  tw ierdził p. PreelicŁok, ż^czeLiem obm: aże
by pism a sporne w procesach cywilnych, rena- 
gow an t po polsku, zaw ierały  zaw sze mniej 
trafne dowody i wywody, niż pism a tego rodza
ju pisane w języku niem ieckim . P . P recliczek

zastosowywał się do tego, i było rzeczą bei- 
p iz y k ła d n ą , ażeby stiona procestyąca się 
po polsku w ygrała przeciw  stronie, piszącej po 
niem iecku jak ą  spraw ę w sądzie capow ickim . P. 
Scbreyer nie m ógł jak o ś pojąć tego zw yczaju, i 
przedkładał n Preeliczkow i nieraz do podpisn 
re f s a ta  i wyroki, przychylne dia stron, używ ają
cych językL der Umsturzpartei, p isał polskie pro
tokoły że stronam i i św iadkam i, a  naw et rau po
ważył się nap isać cały referat po polsku, w sku
tek czego p. Precliczek tak  si^ zirytował, t e  j e 
go kwasy w żołądku postaw iłj go łi stanie oblę
żenia, t. j. nie puściły go przez cały tydzień z 
łóżka.

Przez tec czas p. S chreyer sądził, a  p. Sa- 
n fanow icz  rządził na  w łasną ręk ę  w puwieoie 
i apowickim. p. 1 rszteher zaś nie czy tając ża
dnych aktów, k iad ' na nich tylko ów znak hie- 
roglificzny, stanow iący zwykle podp s każdego c. k. 
uraędnika, a  w tym w ypadku m aiący znaczyć: 
Pi.jcliczek. Polmcym szło mimo to zw ykłym  Iryb-m , 
ale w sądow nictw ie działy  aię ttorrendu. P , Schrey
er oddal wójta z Kar, .owki do krym inału, za to, 
że odmierzył około 100 p lag  nanczyrieiow i w iej
skiem u z rozkazu księdza p a ro ch a , dozorcy 
szkolnego w Karpiówce. Księdzowa jejm ość sprze
dała  była pew ną ilość jak iejś leguminy slrączko- 
wej p. D id iow i w Cap lwicach, a  jak  wiadomo, 
wszelkie s trączaow e nasiona m nszą być łnszczo 
ne i robotę tę najlepiej uskuteczniają dzieci Na
uczyciel, jak iś  m edo.aszek czy perekińezyk, nie 
chciał pozwolić, ażeby uczniowie i nozeinolce je 
go w szkole zajmcwuli się ca i ł  .aoeą1 łj'*' 
ko zgłoskowaniem  i tp. fri sakam., i 8ir%l;ł ** ^9" 
stały  odesłane jejmości a t% uw agą, i e d z i m  nie 
m ają czasu. N ależała się Łedy, jak  każdy p rzy 
zna, surowa aam ouicja niepusłuszoemu pedagogo
wi, i wymierzył mu ją  wojt, k tóry  położył sw o je
go czasu wie/kie zasługi około zuauoj już esyteł- 
oikon konwersji nazjątku gm innego n& gotów kę, 
a później ni i iu o iu s k ę . T ego to zasłużonego 
człow ieka nie w ahał się p. Scbreyeu. oddać są
dowi obwodowemu pod pozorem n*duA' cia w ła 
dzy i ciężkiego obrażenia Oiałi tak , że n ieborak 
dop.ero za trzy m iesiące o lzv 8k a ł w olność—, d la  
braku dowodów. ( ę ,  „ .j
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zakraw a na ironię , gdyż w  podkom itecie wo
dzili rej szefowi sek cy jn i, a zatem  podw ładni 
m inistrów . Z agadn ię ty  następnie  p. G iskra co 
do ogólnego zapatryw an ia  się rządn na rezolu- 
c j ę , w yłożył takow e. Ju ż  wam ono je s t  znane, 
bo dzienniki tn tejsze podały je  dokładnie. Oto 
zdaniem  p. G iskry  nie można zm ieniać konsty
tu c ji, albow iem  jeszcze zbyt m łoda. . .

I znowu ogarnęło w szystkich ja k iż  zdziwt.i- 
n ie , że rząd z ta k ą  łatw ością odirzHca żądania 
tak  w ielkiego k ra ju  ja k  G alicja. . . . .  ,

Z ao ra ł głos p. Z yblikiew icz i oświadczył, 
że wobec usposobienia rządn n ie  widzi na te 
raz żadnej nadziei dla rezolucji, że jednak z o- 
bow iązku wobec sejm n galicy jsk iego  postawić 
musi wniosek, aby  W ydział pojedyńcze ustępy 
rezolucji w ziął pod obrady, co też m ałą w ię
kszością głoców uchw alone zostało.

D w a ustępy rezolucji rozbierano na pierw 
Łzem p o sied zen ia : p ierw szy  o wyborach do R a 
dy p ań stw a ; d rn g i o Izbach handlowych. P ie r
wszy został jednom yśln ie  przez Niemców odrzu
cony — drogi nstęp większością dwóch głosów 
p rzy ję ty .

Nie będę opisywał szczegółów obrad , pomi
mo że dzienuiki tutejsze podały je nietylko nie
dokładnie, ale nadto m ylnie; ograniczę się tylko 
na podniesieniu niektórych dat charak terysty
cznych.

T ak  na pierwszern ja k  i na drągiem  posie
dzeniu okazywali posłowie niemieccy, równie jak 
i ministrowie, w ielką c iek aw o ść , di&czego sejm 
Iwowsk tę lub ową kwestję w indyknje a la  s ie 
bie i radby ją  odebrać Radzie państwa. Z apyty
wali przeto, dlaczego np. zm iana co do wyborów 
z sejmn do rajchBrata, nie m iałaby być w  Radzie 
państwa przeprowadzoną. Zapewniał, jedni i dru
dzy, i e  skoro sejm zażąda tej zmiany w myśl 
konstytacji, R ada  państw a przychyli się do niej, 
m anstrow ie zaś zapew nia li, że sankcja korony 
nie chybi. Po tyloletniem doświadczenia w Ra
dzie państw a, k tóra o gdy żadnego wniosku de
legacji naBzej, tyczącego się G a lic ji, nie uwzglę
dniła, trudno było w serdeczność Niemców, tal 
niespodziewanie ob jaw ioną, nwierzyć. D latego 
też poseł Zyblikiewicz z Całą otw artością odpo
wiedział na owe p /ta n ia ,  że se.m galicyjski n ie 
ma ładnego  zanfania ani do Rady państw a ani 
do rz ą d n ; le  nie cnce w każde | kwestji za ła 
tw ienia ta  żebrać, bo stnletnie doświadczenie po
kazało, i e  się aiozego spodziewać nie należy ; 
że w r. 1864 R ada państw a nie pom ogła w ni- 
ezem Galicji, k iady w niej zaprowadzono prawo 
marsowe, z w ładzą wstecz działającą, i że prze
c iw n ie , Rada państw a asankcjoaow ala naw et 
w ładzę w stecz działającą; że kraj chce sobie sam 
radzić i żyć własnem  życiem ; że rezolucja sej
mu , pomimo iż obecnie będzie odrzuconą, jest 
tylko sw ustją  cz w n ; ie  G alicja prędzej lab pó
źniej ją  otrzyma, tak  jak  otrzymali W ęgry swoją 
konstytucję, pomimo ze ra jrh sra t przeciwko niej 
proklam ow ał teorję za tra ty  praw .

T e słow a praw dy nkłnły posłów niem ieckich. 
K nrauda, chcąc ich doniosłość osłabić, nie przy- 
pnszczał, aby zdanie, przez p. Zybhkiew iczn w y
pow iedziane, było wyrazem  opinii sejmu ; mówił 
żc w sejm ie zasiadają bez w ątpienia zimniejsi posło
wie* zaś pewność p. Z yllik iew icza, że Galicja 
rezolucję otrr-ym* prędzej lab później, poczyta! 
nawe* za rodzaj groźby. Lecz i Grocholski po 
wtórzył to samo, a  nadto dodał, że Zyblikiewicz 
w kwest ji rezolncji walczył w sejmie w obozie 
um iarkow anym  przeciw wszelkim wnioskom, dn
iej idącym , że przeto na większe umiarkowanie 
sejm u liczyć m e można.

Nie sądźcie wszakże, że jeżeli W ydział kon
stytucyjny przyjął ustęp rezolucji o Izbach han
dlowych że ten nstęp lub inue, któreby przyjęte 
Zostały, będą natychm iast w ustawę zamienione. 
Bynajmniej! Pospiechu takiego od obecnego rzą 
du nikt nie może się spodziewać, a  rząd kieruje 
ea lą  Izbą.

Przyjęcie to wedle uchwały tyle tylko zna- 
ezy, i i  rząd będzie wezwany do przedłożenia pro
jektów do nstaw względem tych nstępów rezolu
cji, któreby się w Izoie u trzym ały ; a  ponieważ 
niema żadnej pewnośoi, czy W ydział konstytucyj- 
ny wygotuje swoje sprawozdanie na czas, ab y te i 
jeszcze sesji pod obrady Izby przyjść m ogło , i 
jest wszelka pewność, że gdyby to naw et nastą

Siło, nie starczy juz czasu, aby rząd odpowie
cie projekta do ustaw p r z e d k ł a d a ł : przeto 

stanic się nieochybnie, co Gatetu Narodowa d a 
wno już w ypowiedziała, że rezolucja zepchnię 
tą  zostanie z tej sesji bez jakiegokolwiek zała 
twienia, a posłowie nasi wrócą z próżnie, zem; 
rękam i, aniżeli ktokolw iek przypuszczał. W strzy
m u ję  się wazakże od dalszych wyrzutów, własne 
bowiem sumienie musi być dość surowym sędzią 
dla Tych, którzy niebaczni na przestrogi opinii 
publicznej i kolegów w łonie delegacji, dali się 
p. u l,k rze  tak  długo wodzić. Jutro napiszę nieco 
o posiedzenia drągiem . Dalsze posiedzenie me 
jest nawet zwołane, i jak  mnie zapewniają, przed 
w torkiem  go nie będzie. Ministrowie Beust i 
Taaffe wrócili z P esz tu ; zapewne nie obejdzie 
się bez nowych narad ministbrjalnych nad rezo
lucją.

Czynności Rady państwa.
U zupełniając sprawozdanie z ostatniego po

siedzenia W ydziału konstytucyjnego z dnia 8V 
h .m ., wyjmujemy następujące szczegóły z Heióht- 
rtuht-Corretpondenz :

Kiedy m inister G i s k r a podn iósł, że pod
czas obrad ustaw konstytucyjnych w W ydziałach 
i podkom itetach widocznie były po stronie stronni
ctw a konstytucyjnego dążności nwzględnicnia 
ifL utc -o ś c i  Galicji, że jednak dotyczące propozy
cje nie zostały przyjęte przez posłów galicyj- 
skioh — zabiera głos Z y b l i k i e w i c z ,  ażeby 
"dep rtec  pi iyposzczenie, jakoby galicyjskim  po
słom kiedykolwiek robiono podobne propozycje; 
w zwoim m asie nezęszezał on na wszystkie po
siedzenia W ydalała konstytucyjnego i swoje
go  k lu b a , a  nigdy nie s ły n ą ł  o takich kon- 
eeejaoh.

S t u r  m przypom ina, że w podkomitecie 
objawiono dr. Ziem iałkowskiem u gotowość nada
nia Galicji stanowiska, podobnego dzisiejszemu 
stosunkowi Kroauji do W ę g ie r , wobec bardziej 
centralistycznego ustroją d la innych krajów .

Dziś jednakże nie można już pow rócić do 
konoesyj, odrzuconych dawniej, gdyż dałooy się 
sposobność na później do zmian głównych zasad 
konstytucji, i to każdej chwili — czego przecie 
w tak  krótkim  czasie po jej sankcjonow aniu 
przypuścić niepodobna. Możliwem jest jednak 
w drodze specjalnego ustaw odaw stw a zadośću
czynić właściwościom Galicji, co też nczyniono, 
nie naruszyw szy dotychczas statutu galicyjskiej 
R ady szkolnej.

M inister dr. B r  e s 11, w charak terze daw niej
szego członka podkomitetu, potw ierdza te okoli
czności, dodając, że także względnie głównych 
zarysów szkolnictwa, m ogła Galicja osiągnąć w y
jątkow e ustanów tenia, które również przez posłów 
jej odrzucone zostały.

Z i e m i a ł k o w s k i  oświadcza, że istotnie 
podobne propozycje robiono jem u w podkom ite
cie, ja k o  jednem n z jego  członków. Propozycje te 
przedstaw ił on także swojemn k o łn , k tóre  je 
odrzuciło, gdyż nie było w nich wzmianki o od
rębności Galicji. Jeśli dr. Zyblikiewicz nic o 
nich nie wiedział, to zapewne nie był uaów- 
czas w klubie, fa s t jeduas propozycji i odrzucę 
u ia je s t prawdz.wy.

Z y b l i k i e w i c z  przypuszcza, że może pod 
ó w czu  m e był obecnym w klubie, w yraża jednak 
swoje zdumienie nad u m , że o tak w ałnern po
stanowieniu klubu polskiego nie miał dotychczas 
żadnej w iadom ości, gdy przecie uchwały tego 
klubu są obowiązujące dla jego członków. Zre- 
Bztą oddaje się on nadziei, ze żądania rezolucji 
galicyjskiej zoBtaną kiedyś spełnione. Jestto  tylko 
kw estją cz i s n , Który raz p rzy jd z ie , gdyż cały 
kraj, a mianon ip e  j tg o  reprezentanci, nie ustaną 
w alczyć o te żądania, i mówca jest przekonany, 
że s ivój cel os ągną.

S c h i n d l e r  pow iada: O nadzieje walczyć 
nie można, a skutki pokażą, czy dr. Zyblikiewicz 
m a słuszność. Pod „walczeniem* mogę ja  rozu
mieć tylko w alkę na terenie konstytacji i bronią 
p ra w ją  (Zyblikiew icz potakuje temu), a to jest 
rękojm ią, że z panami posłami galicyjskimi p ra 
cować będziemy długo jeszcze na grancie kon
stytucji i w tern zgrom adzenia. (Zyblikiewicz po
takuje żywo słowom mówcy). Mówca też niczego 
więcej nie żąda. ^

Na tern skończono posiedzenie.

Debatte p isze: „Ze Btrony polskiej robią nas 
uważnymi nu to, że Heiehtr. Corresp. p rzek tęca  
do niepoznania mowy członków polskich W y
działu konstytucyjnego w sprawie rezolncji g a li
cyjskiej. Nie chcemy badać b liże j, o ile te  u- 
żalam a są słaszne, zapewnieni jesteśm y jednak , 
że dr. Zyblikiew icz na wczorajszem  posiedzeniu 
W ydziału żadną m iarą m e podnosił żalów z 
pow oda: j a k o b y  w i ę k g z e  p o s i a d ł o 
ś c i  b y ł y  z a  b k ą  p o, z a ś  m i a u t a  g a l i 
c y j s k i e  n a d  m i a r ę  z a s t ą p i o n e  w 
s e j m i e ,  j a k  d o n o s i ł a  Heichsr. Corr., lecz 
owszem, m ó w c a  p r z e d s t a w i a ł  s t c  s a n e k  
w r ę c z  p r z e c i w n y .  (T en  fałsz rozmyślny dał 
jnż  naw et Dzielnikowi lwowskiemu niepotrzebną 
sposobność do wystrofowania o to szanownego 
p o s ła ; p. r.). Dr. Zyblikiewicz twierdził m iano
wicie, że m iasta galicyjskie zostają w tyle, wy- 
sełając tylko 23 reprezentantów swoich do sej
mn, podczas kiedy posiadłości m niejsre zastąp io
ne są  w sejmie 74 postami. Sprostowanie to w in
niśmy byli uczynić w interesie prawdy. *

K r o n i k a .

— P rz y b y c ie  L ib e l ta . Wczoraj w ieczór o godz. 9. 
przybył do Lwowa L ibelt. Oczekiwano go z prawdzi- 
wem upragnieniem . Dawno, bsrdzo dawno nie przyjm o
wał Lwów gościa, z w yjątkiem  K raszew skiego, ta  z  dro 
g iegu, tak  zasłużonego ojcźyżbie, k tóryby na ty ła  po
lach, bez spoczynku i z tak  świetnym skutkiem  doświad
czał niepospolitych zasubów swego gieniuszu, a przy- 
tbm w każdej stronie, w ka; dcm stronnictw ie, w każdej 
naw et koterji napotykał tylk 3 cześć i miłość n iek ła 
maną. Lwów cały byi poruszony w sobotę i w ozoraj; 
pragniono jak  najprędzej widzieć, słyszeć, uczcić, a przy
najmniej wiedzieć, że jes t między uami, męża, którego 
każdy wykształcony, każdy patrjota znał i czcił z pisma 
i życia, a k tóry  dopiero pierwszy raz przybyw a w na
sze strony (na zaproszenie Towarzystw a naukow o-lite- 
1 ackiego).

Przybycie znakom itego gościa , zapowiedziane na 
sobotę, spóźniło się z powodu, żc w K rakow ie zabawił 
dzieó jeden, zniewolony zaproszeniem p. T rzecieskiego 
aby był obecnym na posiedzeniu W ydziału Towarzystw a 
przyjaciół oświaty. Do Krwaowa przybył L ibelt w p ią
tek  wieczór. W itali g o : dr. Majer w imienin m ieszkań
ców K rasow a; p. Henryk Schm itt imieniem T ow arsy- 
■twa naukow o-literackiego, i mieszkańców Galicji i Lw o
wa; p. TrzeoiesLi imieniem Tow arzystw a przyjaciół o- 
św iaty; i jeden z m łodzieży imieniem tejże. W czoraj 
rano w yruszył do Lwowa, w tow arzystw ie p. H. Szmit- 
ta , w iceprezesa Towarzystwa nauŁowo-lite-aokiego. Ser
decznie w itały na dworcach kolei drogiego gościa Rady 
miejskie z bnrm is.rzam i na czeis, ciaia nauczycielskie i 
obywatelstwo w Tatuow ie, Jarosław iu  i P rzem yśla; w 
Rzeszowie pow itało  eo ty li o oiało nauczycielskie z 0 - 
byw atelslw em , z powodu, że telegram  odnośny zapóżno 
tam  przybył. W Przem yślu by ła  także herbata , o ile 
krótki czas przestanku pozw olił.

Na dworca kolei we Lwowie oczekiwał kom itet, do 
przyjęcia L ibelta n tw ortony, pod przewodnictwem p. 
Rajskiego, prezesa lwowskiej Izby adwokatów, repre
zentujący wszystkie w arstw y społeczeństwa. Pogoda za
mieniła się pod wieczór w deszcz, a nawet g roziła  s ło 
tą ;  dlatego z tysiąoów, k tóre w ybierały się na dwo
rzec, przybyły ty lko  setki, między tem i n iektórzy  da
wni znajomi L ibelta, jak  p. Smolka, B ieluwaki i t. d. 
Pociąg przybył o zwykłym czasie ; z wagonu w ysiadł z 
p . Szinittem męzczyzna azrontu  miernego, o barkach 
silnych, ale trochę nachylonych, tw arzy bladej, ale ry 
tach , cbaraKteryzających ludzi potężnej w yobratn i i że- 
la-ne, w ytrw ałości, o w zrokn, znamionującym mężów,
eo wiela przebyli bu leśo i, nieustannie praenjąoyoh

duchem; postać cała , Ljmnjąoa swoim dachowym w yra
zem, otoczona czarującym  wdziękiem skrom ności, oe- 
ohująuej praw ie bez w yjątku prawdziwie w ielkich mę
żów. — „Libelt* — rzek ł p . Szm itt, w skazująo na tego 
męża. P . R ajski pow itał go następującą p rzem o w ą:

„Im ieniem Tow arzystw a naszego , imieniem mie
szkańców miasta L w ow a, z radością w itam y miłego 
nam g o śc ia , którego z upragnieniem  oczekiwaliśm y. 
W itam y w Tobie męża nanki, Polaka, k tó ry  słowem i 
orężem w alczył i walczy w obronie uciśnionego naro
du — a to  serdeczne powitaniu nieoh będzie dowodem, 
że stuletni przedział nie zerw ał węzłów, k ióre  W ielko
polan łąozyły i łączą z nami w braterskiej jedności. 
D ziękujem y Ci, żeś nas zaszczycił swą bytnością, i po
nownie w itam / Cię, zacny mężu, z szczerą, polską se r
decznością. — Niech żyje 1*

„Niech ż y je ! ' zawtórowano na całym  peronie i 
dworcu. W zruszony ao głębi odpowiedział L ibelt. N ie
podobna było dokładnie schwycić p rzem ow ę; treść by ia  
następu jąca .- „Kiedy uczucie w ezbrane, trudno o wyrazy. 
Niewymownie porusza mnie p rzyjęcie, jak iego  doznałem 
i doznaję. Jeżeli położyłem  zasługi około narodu, zo
stałem dziś sowicie wynagrodzony. B ijące się serce ca
łej P o lsk i zwrócone je s t obecnie ku tej prow incji i te 
mu miastu. Dziękuję w .u  serdecznie !*' O krzykam i unie- 
J e n ia :  „Niech żyie L ibelt! niech ży je !  niech ży je i*  
przyjęto te słow a. Eo przedstaw ieniach i nśuiskacŁ z 
znajomymi, udał się L ioeit w tow arzystw ie p- R ajskiego 
do m iasta do hotelu Europejskiego Mimo przepadające
go deszczu, zgrom adził się już by ł na placu Marjackim 
liczny tłum ,

W pom ieszkania L ibelta  zebrała się w net część ko 
m itetu  z przewodniczącym , przybył p. Sm olka i inni 
znajomi. K rótkość swego pobytu  w ytłum aczył L ibelt 
tern, że in teresa m ajątkow e zmuszają go nieodzownie wró
cić na poniedziałek do Poznania, a jeszcze musi mieć w 
Krakowie d * a  odczyty. U cieszył jed»nk tern mocniej 
przyrzeczeniem , że wraz z wielu innym i z Poznania 
przybędzie do Lwowa w lecie. Ledw ie się zdołał posi
lić — gdy przecudny widok pow ołał go do okna.

B yłto pochód z pochodniam i. Jnż  o Smej zaczęły 
zbierać się liczne tłum y obyw atelstw a, a mianowicie 
młodzieży w szystkich warstw na Szkarpacb ; poczęto 
rozbierać lam piony i pochodnie i grupow ać się kurpo- 
racjam i. W szystko to  odbyw ało się w największym 
porządku i spokojnie pod k ierunkiem  p. F r. 1 iątko- 
wskiego. S traż obyw atelska utrzym yw ała porządek . Oko
ło pół do 10. zajaśniała nieprzejrzana fala różnokoloro* 
wycb św iateł. W iduk był praw dziw ie im ponujący. Gdy 
pochód ruszył, to  początek jaw no  już wszedł w załom 
ulicy B ernadyńskiej, a  koniec ciągnął gdzieś dopiero 
od targow icy D rzewnej. Dwie m azyki wojskowe przy
gryw ały raźnego marsza, a za niemi postępy wały g r a 
py m łodzieży z pochodniam i szeregam i po sześciu. K aż
da korporacja m iała lam piony innego koloru , a prze
dzielały je  znów grupy pochodni. Samycb łampioLÓw 
było około 2.000, a pochodni niewiadom o naw et ile. 
Cały plac bernardyński, M aijack i, W ały i obie ulice 
K arola Ludw ika przepełnione były  tłum am i ludności. 
Gdy pochód zbliżył się cło hotelu E uropejskiego, za- 
g raia  m uzyka wojskow* marsz D ąbrow skiego. Na bal
konie „ ta ł L ibelt i czluskcm ie łcom itota.

W  początku p rse m a t» u  przyby ła  du L ibelta depuia- 
cja m łodzieży, złożona a pp. Al msandrow icza, C zajko
wskiego, K uczyńskiego, S cb ay era , i Zbroźka , tudzież 
p. Malisza. P . Cząjkow ski przem ówił od depntacji:

„Uszczęśliwiona przybyciem Twojem  de m iasta na
szego, drogi gościu, zebrana tn młodzież akadem icka, 
handlowa i rękodzielnicza, sk łada C i im ieniem całej na
szej krainy  serdeczne i gorące pow itan ie ! Z przepeł
nionych piersi z trudnością wyrywają się s łow a, przyj
mij jednak odgłos tych serc, Ty, który jes teś  zaszczy
tem  i chlubą Polaków , a jeniusz i cnoty Twoje to  wspól
na nasza własność. Przyjmij pow itanie, w tych zaw arte 
słowach „W itaj i żyj nam!*

Trndno opisać rozrzewnienie, z jakiem  odpow iedział 
Libelt. Znakom ity ten mowoa m usiał aż przerw ać tok p ło
mienistych swoich myśli i uczuć. Podziękow aw szy rzek ł 
mniej więcej, w skazują3 na blask pochodni: „Przyjęliście 
mnie św iatłem . Pam iętajcie, żeście wy powinni być świa
tłem  narodu ! W w as, w młodzieży spoczywa przyszłość 
Polski. My już z po lr zchodzimy — a wy praeujcie. 
Niech ojczyzna zajmie w ielaie, dawne, należne je,i s ta
nowisko w rzeszy narodów oświeconych. Niech młoda 
Polska będzie godną tej, k tó ra  w ydała K opernika*.

Pocnód defilował wśród rozgłośnych okrzyków  na 
cześć gościa przed balkonem  a Tow arzystw o muzyczne 
odśpiew ało doskonale serenadę, pod przewodnictwem p. 
Mikulego. Potem  przem ówił do Indu Libelt, śród zupeł
nej, niesam ow itej praw ie ciszy. M ęzk i, dubituy g los 
jednego z najznakom itszych sze-m ierzy słow a polskie
go, mimo rozrzewnienia, dolatyw ał przez cały  plac Mar- 
jacki. Oto zarys tej mowy.

„Szanowni obyw atele! Młodzi polska 1 D ziękuję wam 
najserdeczniej za przyjęcie, k forem innie uczciliście; 
z głębi serca dzięknję wam za waazą aerdeozność. J e 
żeli położyłem  jakiekolw iek  zasługi om polach narodo- 
w yct, to w cej chwili czu/ę się zupełnie wynagrodzo
nym za wszelkie trudy, jsk ie  w tym cela podjąć mo
głem . Ale dakeki jestem  od tego , aby mniemać, że u- 
znanie to  z waszej strony mojej ty lko  dotyczy osoby— 
świetnym  tym  pochodem objawiacie ty lko  łączność na
rodow ą obu kordonam i rozdzielonych bratnich ziem; we 
mnie uszanuwaliście reprezentanta W ielkopolski. D aje
cie tem  dowód panowie, że cboeiaż rozdarci na rozm ai
te  zabory, tworzymy jednolitą  całość m oralną, całość 
żyw otną i silną. Chociaż przybywam tn  do was zc stron  
dalekich, gdzieś aż o sto mil, a jednak wiem, że je 
stem między swoimi, między braćm i. C booiał opuścim y 
rodzim e ationy, to  przecież m oiem y daleko jechać, a 
jednak ciągle, jesteśm y w domu — że tak  powiem , na 
■wojem „mięciu. I ja  doznałem tego uczucia. W szędzie 
Polska jedna, ukochanr macierz synów nieszczęśliwych— 
a 1 m iłość je s t wróżbą, że ona pow stanie ailna, w ielka i 
o s ła ! Sprawdzi się ta  nadzieja tak  pewnie, jak  w owej 
Agendzie o j >dnvm ze świętych patronów naszej ziemi, 
o św. Stanisław ie. Podanie mówi bowiem, że rozćwiar- 
tow ane członki św iętego męozeimika złączyły  się  po 
śm ierci, jak  długo przedtem było p-zepowiedziano. Otóż 
tak  sam a i rozćw iartow ane członki ojozyzny naszej z 
pew nością się złączą.

„W tej myśli wam dziękuję, że się spełn ią nasze ży
czenia, nasza w iara. Przynoszę wam także pozdrowie
nie od W ielkopolan. P izy  wsiadaniu do wagonn, przy 
ostatbiem  uściśnlenin ręki mówili m i : „Pozdrów tam 
od naa serdecznie brsci, powiedz im, że przybęd„iem y 
do niob, aby się wywzajenmić za ich przyoycie.* Przy 
będą w leci-, i ja  z nimi przybędę. Niech się ko jarsy

w ęzeł, którego podstawą je s t jedna i t-iepudsielne oj
czyzna !*

N ieim ierny okrzyk, w id łaż  Walów, placu M arjsoaie- 
go . H alickiego aż do Bernardyńskiego: „Nłeeh ty je  L i
be lt! niech żyje W ielkopolska! niech żyje P o ls k a t* 
rozległ się, przycicbał i znown aię tem silniej podno
sił I W tem ozwał się dzielny marsu, n ło tony  z k rako
wiaków i „Jeszcze P olska nie zginęła* — i wśród ko- 
łyaząoego się jak  łan podolaki tłumn, p łynęła byatn. 
rzeka św ia te ł Liałycu, różow ych, liliowych, to  odk ry 
tych pochodni — które m ijając hotel schylały aię wś.ód 
nieustających ok .zyków : „Niech żyje L ibe lt! niech 
żyje W ielkopolska 1 nieob żyje Po laka!*  Skońeiyw azy 
m arsz, kapela wojskowa nazawiła się w koło  i zag ra ła  1 
dziarskiego m azura, z werwą prawdziwie polską. B yła 
to najśw ietniejsza obwiła poebodn. Od nlicy Jezuickiej 
po hotel Żorża ciągnęła się pełnem , szerokiem  korytem  
rzeka św iatła, w porząJku  najwzorowszym . Od hotelu 
Angielskiego zw róciła się przez W ały, piać Jezn ick i i 
K atedralny do ratnsza, gdzie resztk i poobodoi złośono.
Bez najm niejjzego eksoesn, bez głośniejszej naw et aprie- 
czki w tłum ie kilkonastctysięcznem , z osób wszelkiego 
stanu, wieku i płci złożonym , odbyła aię oroetyeżuść, 
jakiej podobno Lwów nie pam ięta.

Winniśmy dodać, śe  władze bezpieczeństwa z uzna
nia godnym tak tem  osunęły s ię , a Komenda wojakowa 
p o śo iąg -łi nawet zwyczajne w niedzielę nocne patro le .

— A edakejw  „M rów ki*  rozesłała  swym eałoroesnym  
prei jm eratorom  tegoroczną prem ię. Je s tto  doża lito 
grafia , wykończona w jednym  z wiedeńskich aakładów , 
a przedstaw iająca kopię sławnego obrazo M ate jk i: 
Katanie Skargi. Śmiało możemy przyznać, i e  żadne z 
pism galicyjskich nie dało swym przedpłaoicielom tak  
pięknej i starannie w ysończonej prem ii. Je ś li się sw a
ty , że litografia ta  w arta co najmniej 3 złr-, tedy k a 
żdy, prenum erujący otrzyma piamo przez cały
ro k  za 3 złr. 50 kr., gdyż Mrówka wraz z prem ią k o 
sztuje rocznie tylko 6 złr. 50 k r. Spodziewamy się, że 
publiczność zeehee wspierać to  poczciwe wydawnictwo. 
Adresować do redakcji Mruwki przy nlicy O rmiańskiej.

P rz y je c h a l i  J o  L w o w a  d . 9. kw ietn ie : t p .  br.
Koziebrodzki J .  z Czortkowm. br. P o-ińaka O a Włoch 
Bilion K. z Mołdawy, ks. Grabo, iilaki J .  t  Jaw o .o w a ' 
Zawadzki M. 1 B*łśua, Eooktenberg L . f c  btaeiM Sw o' 

ra, R o tt Józef z Czerniowiec, Aoiaaae A . z Jo reu w . 
R ott F, z Jaś id i , Schmidt F . 1 D ąbrów ki, S kn lim „*- 
ski J .  z D ynisk, K .a n c k i  A. z Wic na.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz m iał dzid zrana przybyć dc W iednia 

na dni 8. W w ęgierskiej mowie tronowej ma być 
bardzo pokojowy nstęp o zewLętrznej polityoe.

Sejm chorwacki postanow ił w ysłać do eesa- 
rza prońbę o nwolnieme tych  p ro feg o to r i d o k 
torów, których asenterow ano w r. 1666, a  na  p o 
siedzenia z dnia 10. kw ietn ia w ybrał 31 posłów 
do w ęgierskiego sejmn.

W ysłannik  króia włoBbiego, Sonnaz przybył 
j n i  do W iednia i był przyjmowany p ru ri h r. Beu- 
ata. Jn tro  m a być p rzyję tym  p«a«z o f ia ra *  aa  
solennem  posłuchania

Poseł portugalski w M adrycie wręczył m ar
szałkowi Seranno następu jący  telegram  swego 
rządn: „Rząd portngalski ośw iadcza, że król Dom 
Fernando nie przyjm ie aui korony hiszpańskiej, 
ani kom sji, które ma przybyć do Lizbony.* Ser- 
rano odpow iedział na to posłowi, t e  on me 
mógł ofiarow ać korony, gdyz kortezy niś po
w zięły jeszczj żadnej ach w ały w kwestji iórmy 
rządn.

Tagblatf donosi, że w Hiszpanii zajmowało 
się pewne stronnictw o kaudydatn rą  jednego  •/. 
arcyksiążąl anstrjack.ch, lecz we % icd iiu  nie 
zwrócono na te  zam iary  baczniejszej nwagi.

Donoszą z Kabnln, żo Moskale posunęli się 
aż do rzeki Oxns.

W Plojesztach w Rnmnnii prsyszło do 
znacznych zamieszek, w skutek czego wojsko 
musiało rozbroić gw ard ję  narodow ą.

Telegramy „Gazety Narodowej.11
Florencja d. liL kwietnia. Były 

minister Cadorna mianowany posłem w Lon
dynie.

Rsym dnia 11. kwietnia. P apiei
wydal amnestię dla zbrodniarzy pospolitych, a 
takie i dla politycznych.

Madryt dnia 11. kwietnia. Ban
dy karlistowskie chciały napaść na załogi w Sao 
i Urgels. ale zostały z wielkiemi stratami od
parte.

Pociągi kolei ieląsarj l u m s  Lacwika:
Odouodsą w. L w o w a  . . .  o go-1. 5 nunnt 1 0  rano.

„ * K r a k o w a

Prayehodaą do L w c w a . '

o 
o 

• o 
o 

• 0do K r a k o w a  . o

P o c i ą g i  k o l e i  ś e l .  Ł w o w e k o - C s e r n i o w i e c k i d i '
o g . 10 
O .  IŁ

5 
10
8
8
8
2
6

20 wiecaóf* 
90 rano.

4 wieo*ćr- 
40 wieeaor* 
3L rano 
54 popoł“* 
l i  rakO-

Gdchodzą se  L w o w a

z C s e r n i o w i e o

°rzy  ohodzą do L w o w a

do Gs  e r n i o w i  ee

o , 
o , 
o , 
o  ,V

6
6
5
5
8

— raao- ,
— wiec*ńf' 
25 rano. 
ju wiec
— rano.
— rano.
— włec*ór

K n r f  a z dnia 14 . kw ietnia 1 8 6 9 , godz. f
ima. 10  popołudniu.

W ie d e ń . A kcje kredytow e wyg . 2 9 0 o .  AboP 
banku anglo-aaaIx. 321.60 A n rłe -rę g . — , Akfll* 
Karola Ludwika 218.—. Kolej „i»dm iogrodi*a 161.—. 
Kolej południowa 234.20. Kolej arto-rn aa Ko u
państwowa — . Kolej Iwowako-oaeniiowieeka 186.7Bl 
Napoleondor 9.99% . Pniak  k™1®* — . F raako  anaf^ 
l{/i .25. A kcje banku bud. 78.o0. lio iej fanfkirob. 188#? 
Losy 1860 r. 188.50. Kolej E lżbiety  190.20. Uapou>bł«* 
nie stałe.

14 wieoatfr.
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1 ’ i i L  • lU iT l ia  renom ow ana, od 30 lut 
v U I \  I C I  U l a  um iejąca , jes t r C * e r- 
n io w c a e h  z wolnej ryki do sprzedania.

L istow ne zapytania pod Iit-M . H .N r. 5 
porte rutante w Clttriuoweath. 1878 2-3

D ni&  1 5 .  k w i o t a i i  1 8 6 9
loscw snic c. k. austrjackiej pożyczki 
państw o-rej z r. 1G64 W , p i n .  %  tej 
p o ty c z c e : z lr .  910.000 i t r .  290.wuO, 
■ łr. 900.000, z łr . 190.000, z łr . 50.000, 
■Ir. 9a 000, i t r .  19.000, z tr .  10.000, z tr .  
L .jO  i t . d. i t d. 1829 4 - ?

Prawni* ostęplowan* obligacje 
udziałowe,

które d o p ó t y  w a n o ż ć ,  dopóki
na nie dw udziesta ’*ęść w ygrine , od 
250.000 z l r .  aż do 199 z l r  .nie p-dnie, 
poleca po przesłania gotów ki lub zaliczki 

pocztowej 
w ilości 8 z l r  za sjtu k ę ,

9  t t t u k  k o s z tu je  70 z lr .: 90 sz t. 155 z lr .

Rothschild i Sp.,
w  W ie d n ia ,  P o stg ss ie  Nr. 14. 

( W  O up.isdająey  >ędą przyjmowani.

L - * a  K o n k u r s .  3" *
P r iy  e. k. fobryee ty toniu  .. 

w G alieji je a t.p o -ad a  i t k j z a  cp ro in ioną , i  
l j j , ,  , oczni pU ca 420 zlr. jest pałączona.

Obydwom stronom przysłużą praw o 
wyp wiedzenia, a z  p o sa lą  tę  nic je i t  po- 
łaosone praw a ani do pensji ani jakow ego* 
innego zaopatrzenia.

U biegającj cie o tę  posadę mają swe 
„odania w dowód w ieku nabytych studjów 
i otrzym anych stopni d ok to ra tu  biedyoyny 
i chirurgii i dotychczasow ej p rak tyk i zao 
patrzyć i do 24. kw ietnia 1869 do w yżw jpo- 
n.aian gc Z«,rządu f„. ry z i tytoniu wnieść.

W inniki 3. kw ietn ia  1869.
Adamówki.

P re c z  z s iw izn ą !

W O D A  p a n i  D O R  A  T ,
11 , ru t de C aumartin a  Partii.
Użycie jednego flakonika W o d y  

D o rn i doatatecznyi i i nieomylnym jest 
„r lk ;, m na przyw rócenie siwym wło 
aom naturalnego koloru. W oaa ta je s t 
nieocenionym w ynalazkiem , tania, 
n ic.uk dliwa, nie jeat bynajm niej farbą; 
bardso skutecznie zapobiega .  ypndn- 
niu w ło s ó w  i le c z y  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y r z u ty  n » »k ..rne .

Dostać można w aptece p
M ikolascba » e  Lwow ie.

P io tra
1543 5—,

Mmmm
Brnnśwleekie 

20-talarowe losy,
g łó w n a  w y g ra n a

80,000 talarów w trebrze,
se ić  ciągnień w jednym  rok11, * których 
ierw sse już iu ia  1. m a ja  n a s t ą p i ,  dziś w 
anznotach po 97 złr. 1880 °

F r y d r y k  S ch u b u th
we L w o w ie , w Rynku.

W yiokieJ szlnchck
i P. T. paMletnow wiedeńskiej i i prowincji

ma aasr-zy t najwyżej wył. konees.

Zakład akcyjny w Wiedniu,
1747 O p e rn g a s s e ,  2. 7-lż  

naprttmw starego i  nowego teatru Opery 
niui*j**eiu najupr*Bjmiej donieić, ii tamżu

jako  to : a tn re  ° j ) n i iy .  >t , r a  p o r 
ce la n a , sz k lą , ta b a k ie rk i ,  b ro ń ,  
f l .u r v  Z d rz e w a  i a to m o w e j k o śc i, 
, D [ f '  i  s r e b rn e  n a c z y n ia . k r y s z ta 
ły , s ta re  k o ro n k i ,  jak  również k le j 

n o ty , b ry la n ty ,  p e r ły  i t. d.
po najwyższych cenach

przyjmuje  się do *przedaży i bezzwłocznie p ła 
cą yotówką. 

l k  p o i j łk i  z p r o w i n c j i  pieniądze w y 
syłają s i t  n a ty ch m ias t :  p r z e d m io t  niemogt jcy 
być naby tym  zwraca s ię  w  c iągu  trzech  dni.

Z arfcza  a lf  w szelką dyskrecję.

D  r  P a t t i s o n a
Wata na gościec

Ugodzi bezzwłocznie i leczy szybko

gościec i reumatyzmy
w szelkiego rodzaju jakoto: bole w tw arzy, 
piersiach, ból gard ła  i z ;bów . go ic iec  w 
głow ie, rękach i kolanach, szarpanie w 

członkach, ból w krzyżach i uaaoh.
W paczkach po 70 cnt. i półpaczkach 

po 40 i nr, dostać można we L w o w ie  n 
aptekarza P io t r a  M ilto la sz a . w aptece pod 
„Srebrnym orłem " Z y g m u n ta  H a c k e ra  i n 
J .  F , Kleina wdowy nr. 232 m. 1 '■•20 6 - 8

SZNURÓWKI PARYZKIE
W nąjwiększym wyborze

1773 w m agazynie 13—»

Rudolfa Schwarca
(plac K atedralny I. 2 5 )

Roślinny plaster gojący
przez F .  T o k e n  

na rany, gruczoły i odmrożenie.
N ajskuteczniejszy środek gojąey ze 

w szystkich dotychczas do tego  cel 1 wyna
lezionych, d latego le i  należy się tem u p la 
strow i bezsprzecznie pierw sze miejsce m ię
dzy doi owemi środkam i, a naw et jest on 
niezbędny w gospodarstw ie domowem,

W szpitalach przedsiębrane dośw iadcze
nia z zastosow aniem  tego  p lastm , w ykaza
ły, t e  leesy n iety lko rany 1 szelkie, ale 
naw et zastarzała jnż 10- do 15-letnie gru- 
ezoiy wyleczono nim bardzo prędko I zu
pełnie bez narażenia na jak ieko lw iek  szko
dliwe następstw a. Równie utrzym ał swą 
sław ę ten p las te r przy zastosow aniu na 
o d m ro ż e n ia  n a jp o tw o r n ie js z e  a  to  j a k o  
• r o d e k  n a jp e w n ie j  g o ją c y .

Dzikie u  ęso, wrzody, Jiko też takzna- 
uego robaka jątrzącego, potrzeba tylko roz
minąć do dojrzenia a w tedy zagoić i w yle
czyć można tym pl«stra*n w krótkim  czasie.

G łó w n y  sk ła d  d la  G a lic ji we Lwo- 
w*e w aptece pod „Srebrnym orłem " Z yg - 
•M uata H a c k e ra . W ielk. kaw ałek kosztu
je  9u  cnt., mniejszy kosztuje 95 :nt. Opa 
kow anie 10 cnt. 1751 8 12

Do sprzedania z wolnej ręki 
Kamienica trzypiętrowa we Lwo
wie w rynku pod 1 153- Bliż

sza wiadomość u właściciela w 
cukierni Poiła i spółki. 1869 2—2

A i r p a n n n ^ e o r e t y c z n ie  i praktycznie 
“ Ł  w Uw Ul wykształcony K.*gnie objąć 
w zarząd dobra w Galicji mb toż p rzy 
stąpić do spółki w gospodsrstw ie. Około 
odOO złr, w. a. m ogą s ł u ż y  jak o  kaucja 
lnb kap ita ł nakładow y. Oferty franco 
adresować proszę pod lit. tL. S. do księ
garni Gubrynuwk-z* we L w ow ie, najda- 

Je j_ d o  1. ,-zerwca r. j).______  1340 2—2

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a c t u m  k a rn ie  L ie b ig )

W yróbtow arzystw a w Ameryce połndui v.: 
L it0 .g's E xtract of M ta t Company, 

którego dobroć 1 praw dziw ość zaręcza 
pan baron L iebig, 

jest najlepszym i jedynym  środkiem  
wzm acniającym  dla słabych, osłab io
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W jednym  fancie tego ekstrak tu  są 
zaw arte w szystk ie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fantów 
m ięsa wołowego.

Tego ekstrak tu  nadszedł ś w ie ż y  
transport w  puszt ach kam iennych po 
'/*, 7 ,  i ' / ,  funta do a p t e k i  p o d  
„ O w i a a d ą "  7735 2 6 -?

Piotra Miholascha we Lwowie.

Austrjacki

G R E S H A M ."
T o w a r z y s tw o  ku  z a b e z p ie c z e n iu  ż y c ia  i r e n t

w ścisłym związku 7. kontr-asekuracyjnym  Zakładem

„The G resham  Life A ssaranoe Society“ w Londynie,
którego fundusz poręczający wynosi

2 5 ,0 0 0 .0 0 0  franków,
przyjmuje pod w arunkam i nadzwyczaj korzysm em i zabezpieczenia aa  

życie ludzkie w kom binacjach najrozm aitszych.
Tow arzystw o to je s t  j e d y n e  w  A u s b j i ,  k tóre  przyjm uje zabez

pieczenia ua  ^ w y p a d k i  w o je n n e ,w na co się uw agę pp. wojsko
wych szczególnie zw raca.

Prospekty, taryfy  i wszelkie bliższe wiadomości rozsyła się na 
żądanie jak  najrychlej — listowne propozycje będą przez Reprezentację 
bezzwłocznie załatw iane.

 ___________ llo sk ie  b łogosław ieństw o  11 Cohna!
P o z w a la ją c  s o b ie  z w r ó c ić  u w a g ę  S z a n o w n e j  p u b l ic z n o ś c i  n a  n a s z  n o w o  u r z ą d z o n y

K.antor dla interesów giełdowych
Poiecnm y się dla kupna i sp rzed tży  w szelkiego rodzaju papieiów p a ń s t w o w y c h  i p rzem ysłow ych  

akcyj, lo só w , ztutych  i srebrnych  m on et, do załatwiania w izelakicb operacyj g ie łd ow ych , jakoto 
zaknpna i sprztdaży efektów na c. k. giełdzie, dopilnowahia ich i prolongowaniu, dalej zajmujemy się w y 
kupem  przedmiotów zastawionych i ich ip.eniężoniem, wydajemy p rom esy  nc. wnzystkie ciągnienia, i lo 
s y  na raty, i jesteśmy gotowi naszych panów komitentów przy su b sk ryp cjach  na nowe emisje akcyj 
przyjmować do udziału, dokonywać zamiany dawnych tytułów daigr na n a w ą  rentę, jah równiei podej 
mować się wypłaty na d o in icy low an e weksle lub zlecenia, za bardzo małą piowizją, izybko i dokładnie.

J o se f  Cohn r W j ż .  Wien, Stadt. verlangerte Schotteugasse Nr. 8.
NB. Naszym panom komitentom przesyłamy lis ty  ciągn ień  i gotowiśiny udzielać im ODjaónień 

w szelkiego rodzaju. 1857 1—10
B oskie b łogosław ieństw o  u Cohna!___________________________

Dla przedsiębiorców budowy kolei zelaznej i dla budowniczych.

P ra w th h ry angielski P ortland - Cenieni 
G rodzicki Portland-Cem ent

1792 6 - ł

po cenach fabrycznych. Przy zamóWemach większej ilońci udziela s.ę r a » 8 l t .
aśklad g tó u m y  u

1794 4 1

>7 uił/jSj.c winuwmuoLi itł/.rjylct uc*
propo/.ycje będą przez Reprezentację

Reprezentacja
dla Galicji wschodniej i Bukowiny.

B ió r o  w e  L w o w ie  przy placu Marjackim pod l. 361.
T udzież poszukuje się  ą j e u tó w  tak  dla Lwowa ja k  i 

d la prow incji pod w arunkam i korzystnem i.

Prod.uk: ta i wyroby
F A R M A C E U T Y C Z N E  p. L EP E RDRI EL

■ *  A  «  C T
rue Ste Groix de la Bretonnerie, 54.

TOILE V E3IC A N T E ,pł')tno czerw one, ns- 
ciągsjąee w ezykatorje szybko i bez 
boleści.

PL A ST E R  z TA PSIA  drs. Reboulleau, pre 
para t w yborny, leczy kacary uporczy
we, cierpienia płuc (bronchitis), reu
matyzm y itd.

K ITA JK A  i PA PIE R  EPISPASTIQTTE, u- 
trzym uje doskonale w e* 'ka to rje .

K ITA JK A  ODŚWIEŻAJĄCA i ELA STY 
CZNE GAŁECZKI ułatw iające ropienie

CAPSUuES V7DES de LE  HUBY, próżne 
pow łoki do zażyw ania nieprzyjem nych 
lekarstw .

TROCINY z DRZEW A QUA3SIA AMARA, 
w yborny środek ton.czny.

KOMPRESSY papierow e d is utrzym ania 
ropienia ran.

S E R R E - B R A 5  elastyczne, udoskonalono.

POŃCZOCHY ELASTYCZNE p rzec ie  VA- 
R IC ES, dwa roJzaje  trun in . jedaa  m o 
cn o  ś c is k a ją c a , druga ła g o d n a . P o ń 
czochy to wi Francji są  w w ielkiem  
wzięciu .

PYROFOSFAT ŻELAZA m usujący.
SOLE musu:ace CARBONATE i C IT R A T E  

L1THINY, przeciw  pod&gize i ki mie- 
uiowi pęche-za.

MOUCHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw  po- 

d ig rz e .
A PTECZK I KIESZONKOWE p. M irin ie r, 

zaw iersiaoe w malej objętośoi środka 
lekarsk ie  i instruaaenta obirurgiezne 
najpotrzebni ejsze.

K IT A JK I YULNERAIRE MARINIEE le- 
ci jee  b< 1 sostaw ieu ia  bladóvi „parze 
liany, rad ra in len is , skaleczenia itd .

D ostać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKOł ASZA. 6 7 6 1  2 4 - 4 2

Magiu)i fortepianów
Rudolfa Schwarca

(obok hotelu  A ngielskiego, nad cu k iern ią  p. R otlendera)

zaleca doborow e C®

fortepiany, pianina i harmonium
z najcelniejszych fabryk 

po c e n a c h  f a br y c z n y c h
Z am ien ia  i kupuje p rzegran e  fo rtep ia n y , i tak ow e do poprav ien ia  

i oduow ien ia  p r : \jm u je

13 lat powodzenia we Francji; 27 medali.

Mastyx czyli Kit p. Lhomme-Lefort.
Jedyny , jak i p r/y je ty  z.*-.trł na wystawie p>w s:echnej w r >ku 1847; uznany 

najlepszy prz?z w szystkich ogrodaikOw we Francji, ako a z e sc p le n ia  (Irzew  n« z . l i t t i - 
i d o  z a g a js a ia  r a n  n a  tlrz ew n cb  i n a  w szelW leli k rz e w a c h . (D o a s M s i n r j l i  
dostateczny jest u4ż lnl» łopafka ) F.;ibrv'ka w P.irvżti nr. 162 rn** -1 ' >ł‘l t*vi. <
P aris ; we Lwowie dostać u io ins jedynie w aptece p. P io t r a  M ik o la s rh a . ii<9.> u - l o

Augusta Schellenbergą
e  JE* o w i . e

R t e c z D a j ś w i e ź s i a l f j t o  f r e c i  i  b t e i i d ł a m t !
Od c. k.  rzadn najw. up rzyn .

Pulcheryn, środek do 
n p l ę k s A e i i i a  

płei,
sprawia, żc skóra przybiera ĆTrwe n a tu i  a ln . , ,  śy a .Tą  1 z d ro 
w ą , chociażby ją  Jaw no strac iła  była, usawa wszelkie obrzy
dliwe nieszystości n: skórne, tudzież płeć pożółkłą i blada. 
Nawet skó-cc, p .zez zaniedbanie zwiędniałi i ęieAokążnej, 
przyw raca bezzwłocsnie czystość natu rslną  i świe-Ośe mio- 
docianą. 1704 19- f

raz z przep.jem  używania 1 złr. 50 ct. uakon 1.1 p r łb ę  CO c t

E t # r y c \ M  E s e n c j a  C s t s c h o s  d o  n s t  B S
G łó w n y  s k ła d  c. L. 

w  tV lbdn iu . S tad t.
We LW OW IE dostać można w aptsć'? ZY G J1U N TA  R U C K K R  A i w handlach guUn- 
cerjjnycl1 F r a n c i s z k u  E h r  l i c h a  1 I g n a c a  H e r c o h a ;  w Kołomyje w spte- 
  ce IŁa k s. N e w i e k i e  go.

Fiakon o r y  jiuam y

i. w y łą c z n ie  u p rz y w . f a o r y k i  P u l c h e r y n u  
!t. Ł riilg -see  \ .  4. (o b o k  H s ^ h e n s te in g a s s e l

C  z i« łhnifc oparte na podstaw ie najnowszych b a d a ń  n a n k o w y e h .

C. k uprzvw. kolei galic. Earoia Ludwika. %
Nr. 1304. £

r  O b w im z e o ie . ą
^  W cek  ułatwienia ruchu dl* przesyłek spieaisnych w jJ 
F  kraju, nastąpi od 1 0 . kwietnia r. b. aż do dalszego roispo- j  

rządzenia, obliczanie nus7,ych należytości za transport, po- ę  
F  dług dziesiętnych cetnara cłowrego i
^  Należytość za przewóz spiesznych przesyłek wyhosi 
F  7.5 krajcara od cetnara cłowego na milę, e dodatkiem * ażja 
^  i należytości ubocznych. ig76 2—3
F  Dotychczasowe, dla transportu spiesznych pizesyłek za- ^  
^  prowadzone zasady ulegają tfj tylko zmianie, że dla pew g  
F  nych artykułów przyznane uwzględnieniu przy obucŁeibd y 
V  uaieżytości za przesyłkę wtenczas tylko nastąpią, jeżeli prze- 
Y~ syłka wyżej 50 funtów cłowych ważyć będzie. ^

Wiedeń dnia 31. marca 1869. ^

Rada zawiadowcza. J
F  ^111 Jr

W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał

n i G A I Y I

A. STE1FA Synów
na sezon wiosenny:

Pt.rae.olki materjalne i drewniane m> .ejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 1 0 .

Krawatki i Szaliki jedwabne.
Obawie męzkie i damskie.

S z n u r ó w k i paryzkie od zir. 1.80 do złr. 7. 
ftękaw taiki pragsk e męzkie i damskie. 

Rękawiczki paryzkie Juuvin męzkie. 
Parfnmerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za

graniczne.
Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, lask;, 

siodła, pończochy, szkarpefki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i une tysiączne artykuły.

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie ji.k najaku- 
ratniej uskuteczniają się. 1791 h_y

J . Blnmenfeld H lomp.
d o m  w e b i l ł i r s k f i  i  b o m h * o w y

we Lwowie, ulica Halicka nr. 2 0 — 2 1  m.
z a ł o ż y w s z y  d. 1 5 .  l is tODada z  r .  F I H ó  p o d  t ą  e a u n _  f i r m * ,  w t  V  i e -  
d u i u  Leopoldsiaai LiUmtbt unn-G aue Nri 10. i m ają f rz .7  o IUOŻnoŚĆ tt- 
s k u t e c z n i a n i a  j  i k  n a i - y ^ h l e i s z e g o  i n a i a r a  a m i e j  ł z e g o  w s z e l k i c h  t r a r t z a k -

cyj Lomisyj w o b lig a c ja c h  i losach paóstw uw ych i pryw atnych , listach za 
8i,awnych. okojach m onitach, słowem, u jzyslk ich  ciektach giełdow ych, 
polee.-ją się względom Szaa. Publiczności, której zaw sze prędko i ize 
teinie służyć są gotowi. ' * j 7v g ;3_ y



4 GAZETA NARODOWA z dni. 42. Kwietnir 1869.

Poiiiieszfcwlte
o<r pierwszem pięt ,»c, "Sif -JMA ? się z 6 po- 
L"  dużego galonu, z kncnnią, ogrodem,

łownią, atajipą itd.. ,JS t na „żeśc n.ica‘3- 
do w yniajęc.i w rrwioości

•k ie

p r u d t f  n w jfc h  S u T

'  Jjey Zielonej.
hraśiiy Za-

1894 1 - 3

K ilka  now ych k u f, kutych żelazem  p r° ‘ 
tajfe jonalafm , z Jepi. Wcgo tu p a n y m  ®*V 
d U i ,  w ucuip mierngL jeduu w >3*- V -  « 
W e n t . ,  » i - a r a .  do naoycla . 1 ^ *  1 1 

J ó ie f  * rg a » « * k l’
.  m ajster bednarski ^  Jar,o8t ś wl u

D o w  k o H f f l u w y  i s p ^ F l J 1*] _

f e .  Z a w a d z k ie g o  ^Jraltowio
UW)* Wiwnz T. ftigWr* Otrzyma' w komUle nk OTWjf f K ra

ków nakłap t  kyiąl ck: , i889 1—3
J. I. JUri«6*«^*Łłe8u

O m n ib u s  zeszyt I przez B. B olesiaw itę, 
  — tal. 6 s r5

dhuibos H‘ ?Bei **■Bolesławitę, cena -
K azanie lrs. P l? t r » Skargi 

o miłości ku wjciyin,j, 
podług wyddhid t  ■ 
kows. 16CUioku 

A rebiw um  W roblew ieckle

W s p o m n ie n ia  P o le s ia ,  W o 
ły n ia  i L itw y , wydanie 1

15
Księgarzom  udfzirla clę stosow ny rabat

B a a m t ~ , t i  nea  .w ł  t . e v e t e .  
m i ) - i f , r J i ^ c  E - t i  f.ef p a t  -  A n g lii

P a i e n t o W a n y  b a l s a m  p r z e c i w  
r o z d t a i j u e n i u  n e r w ó w
OprawozdaLie res . W y fe ia łi metfy 

ecQaSo w Paryżu ; św iadectw a n«, la- 
oaniej>»yVii> a-pitalów  W Paryżu i Lon
dynie M  do p .ze jrzen ia . B ala .n  ten po 2 
uV_S mtkM M ch Mczy idezaw odnie strzy-
l. i w gtoWie, reum atyzm , goioieo i
dierykniz nerwowe-

Bl hut g łuw ny w aptece A . Berline- 
"  I t e ^ y o w i e .  ________ 1828 1 - 6

t ł c m l f l ń c C  »kładaje«a się z kam ienicy 
Ł l C t l l U U S L  p ię t .u -o j , s l-jen  i wozow
ni m irro* ornych w karnym r/n k u  w Ładcta
. . j  jostW tfÓhtej i j t .  d j  s s . nraai », bliższa 
w iadom ość pod ad>nem> Iguaey G ajew ski w 
“ ukaw ęuipocata L łiiau t, franco. 1811 3 4ipodatL u

I  docent ■wetBrynirji w szkole rolniczej 
1  DnbiańelUej, utfgKka we Lwowie nlica 
ŁJezniflkK. nJ— 656 ,dom Paczkowskiego.tr. £  Fleischora

nwdziwy, rozpuszczalny S acharat ż e la 
mi ooukrow aay sprzedaje się  w pudełkach 
l  - 54 et. w ap tek ach  pp . A d. B e r lin e m  I
Piotra M ik o la sz a  we Lwow ie,

W chorobach spowouowanytfa bhraieuł 
- elaanych składow ych części w krw i, jak  
U -P- W l n d U t t « ‘i  OłKrofułarh, w ei.npie 
fcłLob hemnroiufąlpycL lub u tratach  ki wi i 
|O kn S a ć n a ia l  jn-TaziI d r .  F lc is c h c fa  j>St 
iM sbalN ^niifctH riu  Środkiem a przyjemnym 
tw ym  sm akiem  e d u je  ud, wszelki* lane 
p repąra ty  ielaża, gdyż żaden z nich nie 
m w iem  ie łm a  w  ta k  spozyw am ej form ie.
W  dana u t i r  (15 Bu Pańakiej ulicy od 

18. L ipca 1869 je s t do w ynajęcia ca
łe 2. Afątro m ające trzy  frontow e 

ta lo n j ,  c  i j .  ywko. kuchnią , . ic» i 
mrjr, ii y tybny  — U kład z W łaściciele na L ̂ igtfze AiAAajęoym. Ir 83 i 2

r o  si

p - *

B ó l  z ę b ó w !

z n ik a  w  rugrnie-
i .  J »  o l i n  za  iiły t.iftn  j 
s ły n ń ftg o  ś ro d k a  a m e 

rykańskiego

■PBYfO K A.*
M j.ir -sl«J we Lwowie u 

A . B B R L I N E R A  
Flaszki po W cdi. w. a.

W ieś do wydzierzaw ieuia zaraz w 
Brzeżań skręta, p ó ł t^ y  mili «d 

le i oddalona-, o rm g r  ■ ioB*ri gleby 
i m org ., sianożębi 50 m., sad o d m., o • 
1 o * m org-. D om m ieszka ., y  o 5 poko 

mtfroWmjSj fo U S ieF  fM rW One gospo- 
geze budynki, .rzeluia, w ołowina, p ro- 
la c ja  rucrna ioOO złr., dodat* k d j  go - 
jlni w drzew ie rocznie ZOO „ągów, u tó ić  
A rzaw ca zrębie i zwiezie; zasiewy 100 
,rg .  ży ta , 12 pszenicy, na ja re  zasiewy 60 
łc y  owsa, 60 jęczm ienia. 3 0 ko rcy  breczk., 
» kartofel — za cene 250 > Złr. i podatki 
| złr., kaucja 3000 złr. Ta e ieś posiada la- 
600 morgów i by łaby  także do sprzeda- 

'► za cene 65000 z tr., 2000 złr. dłu^n przy 
sncie zo .ta je . Chęć w ydzierzam ć lkb ku - 
I łfcęifcy zg ło u  się ja k  najprędzej do A- 
kcji ŁuM na preytlfa wr Staniała owie. 

W j p A  do w ydzierżaw ienia w Hrani- 
... sławowskim obwodzie, półto- 

m ,„ ole* -•Slaznej, w Korszowic, or- 
ro  pu la  rO) n  n r ^ w sianożeciam i; za- 

fWy P»z mioy oziW j 89 koroy ,F ta 107 
rcy, jęczuiieifiu 40 kurcy, ow ta 100 korcy, 
bejy  4 owsem 30 korcy, hrer>?Li 20 .  or- 

kukurnazy  7 murg w, buraków 13 m ir- 
»w, k a rtq fe | 100 korcy, koniczyny 30 mor- 
łw ; budjflW  w a^orym  atanie, sad, ogród, 

r ó m te  tó y t s s  3-100 złr. i tyle kaucji 
b v  n iiii iw k  4  J»*łe 4  *«ki - na, ^  
W łaścicielowi. GłoWny budynek mu .  A alu j 
w łaściciel sobie excypuje. B liżiza wiadomość 
W Ajencji ja k  wyżej. „

U / :  : -L U jd z iDrz-*viettra na Ppiło-
e t  IWO morgów ornej zfcmi,

iS>t,,nac n lOCO rocznie czyni; dom m ieszkal- 
porzędny, wajTwy 194 m org. p zenicy 

morg- ży ta , k m j ws ii  » s<iiang bę- 
ie . ( zynsz roczny 900*> zir i ty le  kaucji 
procentem . Bbis^-z wiadomość jak  wy- 

j . 1881 1 - 3
I f r t l  t a r o  w ir  z oaobuym korpusem  
F U l W a r H  a u u la r ty u  budynki 

jsaieui zrobią c Dędą, ornej ziemi 175 
lo rgów  doskonałej, je s t do f y  ( dania w 

dom yjakiu cyrkule za ceLę 1700o złr. — 
1 1 .sza wiadomość w Ajencji L abiua Prej- 
ł a  w S tan ,, lawowi*•

!! !  J a  ^ l l H e l m i n a  H i *  !! !
niuiejszem publicznie, iż  bedgo wdową pc śp. dr A. U ixie, od 8 lut i*r

i J e d y n ą  ptcducentką p rą a ś z  wej i L iesfahzow aL.j t j r y g in a ln ą i’ • a- 1 wC (i ^ ww» m i Ali — W h H J. t u /) a m Śa IA M > 'um ij\lh ■ r tu Za la/san A

oświadczam
st«m  -MWłąi _ ___

* i lu jsa d o o r, g  i j t  ty lkd  s im a j td r t . .  posiądź r tajem nicę tobiaŁia" takow 
Aa« adumifcjąu ,edy, t s  w zm ianaowanej Pasty  Pom paduur od ier»z dostać m oi_ 
p ra w d z iw ą  ty lko  w mojem pom ieszk tn iu

w Wiedniu, Leopoldstadt, tiito&sb Móhi-engassu, 14, erśu Stiege, Tiidr 62,
i ^ l ^ j c g a n 1 publicznie, by n ie ainpowano je j  u u iaogo ; < becnie bowiem nie .trzym u 
*.hi składu postronnego, ani dlii, i rozw iąj n a m  w szyśtł ie poprzednie skikdy B a z 
■ a,.|rch fia fszow ań . moja , i a  Iziwa , a , .  Pom padour ta k .^  F a ś i ,  a i t f b a  Ri{ zw 
na, n igdy  nie chybi akarkn Bkttefc iej F as ty  na tw a rz / prześciga -su rlk ie  oczek 
wknia, i j . s t  (edynym Irodkien . g w ^ r^ U o y .jis ia t dp spędzenia w izelkicb w jj/p - if j  
n* tw arzy, pryszcz ów , piegów , plam w ,łró b n jćL  1 wrżoaów. G w trancjŚ je s t  o tyle J) 
woś ś e  w, n ~ ie  n iejitu ter scości w nw sed j ł ^  p io z ląd k e . 1858 1 -

Jedę.u tyg ie l te„ doskonal jj F a s ty  a raz z op._em nżynan ia  kosztu je 1 złr. 50 ct.

J e d y i ia s t y R o czn i U.

r o n i e ^ o  . t t o r u a
„f wj głowt cukru“ we Lwowie w Rynku I. 55

p o l O C a  1793 e_7
naaiona warzywne, polne, pastewne, drzewne i kwiatowe. 

T a k o w e  s ą  ŚW fcie  i z a  z d a tn o śc  k ie łk o w a n ia  r ę c z y  a ię .

Wiedeń, Kiirntnerring Nro 15.
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S w ijżo  otworzony

BAZAR OBJC PAPIEROWYCH
p a ł a c uw Wiedniu, KAmtnerrinjf Air. 15, naprzeciw  

księcia WOrteiULerg,
znany i słynący w skn tek  sumiennej i pu^ktwa nej usługi, poleca swój 

wielki skład nąjnowoByeh
francuzkich i a n g ie lsk ich  obi? p ap ierow ych

zwój po 15 ct i drożej.
Za obicie 1 p o k o ju  objętości 12’ kw adr, o e i szpaleru 4 z ir . 50  t t .  i wyże, 

« « 1 a * 12’ ; „ Śe szpalerem  9  „
Za trw ałość i czystość w yko^żnej roboty  szpalerowej ręczy się 

F .dejmuje się i r z ą d z s s i a  z a p d n e g e  p o a l t s s k s ś  tak  .. u i i i j m  
jako  też na *provi m cjl. 1700 13—24

W z o ry  i e o n a iU  r-łz™yGją sta na żądanie  b e z p ła tn ie .
Z Po,Ważaiflem HJ. J  F l s c t k e r  
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Wiedniu, Kiirntiielring Nro 15

v ( ; l u ^ k ; a i » :  i . h  i t ,t € j i

hilia c. k. uprz. Banku dla obrotu o g ó ln eg o
■ w dre .JŁ mwr w i c

podaje do wiadomości, iż vnw*ystkie u mej z d a iem  
15. m a r c a  b. r. zapadłe zastawy, to j e s t :

L o s z l o n n u ś c i  I  i n n e  t o w a r y
w a; p eg ó ln fie i zaś jedna  w iększt p a rtja  zegarzów  złotych m ękich i dsm skicb,

razem i pojtÓynczo,
w  d n ia c h  15. 1 16. k w ie tn ia  b .  r. w  lo k a lu  te g o ż  T o w a 
r z y s tw a ,  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  n r . w  d r o d z e  p u b l ic z n e j  l i c y ta c j i  
z a  g o t o w ą  z a p ł a t ę  s p r z e d a w a n e  b ^ d ą .  1870 3 - 3

C k. upreywib kolej galio. Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.
ITT

P o czą w szy  od dnia 1. k w ietn ia  b. r. aż ^  
do d a lszego  rozporządzenia, podlegają n asze ’
tttryfy c y w iln e  i w o jsk o w e  co do p rzew ozu  
osób i rzeczy , 5 ® ^ U fr ° |0  d odatkow i ażja.

D o ty ch c za so w e  w y ją tk i od dodatku ażja ^  
zostają n ietkn ięte o g ło szen iem  niniejszem ,

W ied eń  28. maroa 1 869 .

B a t a  z a w i a d o i i c z a

Podróż towareyska ze Lwowa
c L o  W i e d i Ł l n  JL W b* » s * - b J  ■.

Dnia 3. maja b . r. o godzinie 8. rano, odjedzie ze Lwowa o s o b n y  po 
o.ąg tow arzyski do W tednia i W enecji, i przyjm ować bedzie podróżnych i -  
Daśtępująoych stacjach i po niżej podanych cenach:

t  mm «* , |  c -

Cena jazdy
tim  i D tp.-wrót
k I a  s  ą
III. II.

Z e L w o w a  do W iednia 
Z Przem yśla «
„ Jarosław ia  „ -
„ Rzeszowa n n
„ Dem bicy w
„ Tarnow a „ „
.  hoL iui
n t o » .*  w e  „ n

8
11
12 
2
3
4
5 
6 ,

złr. zti
— 1 22 33

} g 15 20 30
hi 10 18 27
3

• 15 16 25□ 30 r - ----

P
•o

Cu
151
10 a

14
13

20
18

OCu 4bi 11 l i

Z Wiednia do W enecji odjedzie IWciąg osobDy dnia 5. Uław, 
o goffłinie 10. rano, a  kosztów ać będzie tam i napow rót

(w srebrze)
25 I 35

Pow rót nastąpić może którym kolw iek pociągiem osobowym z T ryestn  do 
Lflow a, w tiągu  dni 3u.

Biletów do tej podróży będfeie można dostać od dnia 15. k w ie tn ia : 
we Lwowie w Adminń racji D ńtm ika L trow tkw o; 
w Krakowie u kasjera k o le i; is«2 2—3
w Wiedniu w księg arn i'K aro la  Eelfa, K arntuerring 6.

N adzw yczajn e zn iżen ie cen  książek!!!

lu n g ,
K r i  i l* .  m ek se llU cn e  K A rpers , p jpuliire Atiu^jmie. m it eineno e  jssen pracutvoll *us- 
ae tubrtea »D3tomisi:licu Biluer \  aaa ia Fuliu , :» u r  3 11,! -  1) P w lize i-U eb ew n iu o e  3..X J   « / _  / ł __ : _ / 1 _ _ t= . . kk . . Tl ’Ede 0ci»v, 2) d e r  K i e u z z a g  d e r  t e ^ w a r z e n  ęJ .>saiter t  esoWsUttsu/, S p u a .  p e t. (b ('iu c 

i s a n t  u n i i  s p a n u e u c 1) ,  i u j . n u r  3 IL! — D e r  O c ta n ,  seiae GeheimnijaH a -dsehr in teressant
i tu a d e r ,  g r . populiir naturhiaturibch j  Prach*w erk, m it «ear Tiełen AOuduungei K r .  
O c t . ,  ubur 300 Sbiteu =tnrk, eleg. carton irt, uur 211.! — Alen* K (M  -u  f r i t s o g .  etrtłsSIt 
22 Vulis‘;*ndig8 nene Kumane v u : i  ! i o p ' h m  S c h w a r z  — H d f e i  — t  ><1. - - 
W i l ł k o m m  — A l f r e d  ł i e n s n i r  etiy, płegant, lUdairmeL no r 4 (1.! — B lb^ło- 
th e k  der beriihm testeu Uompouisten iiltester a d neuester ŹJeit, in B ioęraph ier ‘J6 
l l i e i . e  mit 18 yorziislich aua^eiulirtea O ng i* ?ortr .its iu Arasten Stabłst.eneśi, nur

2J U i* J u 4  siaide taił dea ,kou ischeu 
cwiihlce Schrifcen ,  alle 3 zusaiam sa nur

^ I] i   i j  Borne’H s .aimtl. Werke. 1 ’ Biiud'
lllu s tra tiu u e n , 3) M e n d e U o u t .’s  L u t .u  uaa  a)
9 j], i   B y ro n a  eum piet W uras, ta ltve Vo.
mir 2 11.! — f ; a s a n o v a 's  Memuiren, iu 17 Cl 
nur 14 6.!— J u g e n d z e i l i in g ,  tlio beliebtesLeu 
etc. e L th a lte a J ,  ii ber 1000 gr. 
v e r s a l - L e x lc o n  ner

L exicon uktx 
1 o n k  i s j t ,  v. A —Z., ca.

cs, in;t feinaten englircben  Stahlrtich-ui, 
gr. Ocra®-, m  . sftmint!. xiit » t'a tio t ■« 

ihluugeu, Afabreher. Anegdoten, K athsel
iten s ta ik , im 2 0. ! -  Gasz»er, IJnl-

10.-0 Lfixi <on-Oct*vseiter s ta rk  ( d S  bą-
rilbm teste und niUzlichstu Werk fur allc M usikfreaude), i h  1 4 .!  -  1; Li 
briacbt- Noveilen, neueste A uilagc, m 3 O cu rj:\ń d  m, 2 )  H n m o riiBtische Novellen, neueste d.uuagc, m .i u M .j . i i u u u ,  z; H a m o r is t is e i ie s  » .iu< f?A I- 
b u in , die geluogenstcn Bild. r, m it T ext au i ueti bcrtibtuten Uu-seldorfc-r A l «  rien 
(O uart), beide zusamuaeu uui 4 II, ! — A b e n te n e r  d e s  L o ir n z o  d e  P o r t e  (Seitbuztiiek 
zu C a.anova), 2 ff! -  k 'l.a tc« iib .'ian d l’« Kerooiren, Oeste dentsołie A uagioi (aasse rst 
in teressantes W irk), vo'isc. , n  8 BSndeu (^cbiller.orm at) aur 21/ ,  h.! -  t )  O p ^ ru -A l- 
b a u i, bammlung von 59 der b d iebtey^n uc«t^iten^ Operu-M-jloilieu fur daa P iaao tu rtc , 
.eh r elegant anigeo tatte t. 2). T anz-A libun i lur 13b!/, die n e u e a te n  belicbtesteL Titnze 
fur Pianoforte eutbaltd.. beide zus. nur 4 u.. — JiicL el. L e k a i  uod 15 irkca B r .  ilia rH n  
l .n th e r ’s, 3 Bde. (S ch ilierfsrm ati, ’'ivhi.-A udg.mit 22 fjin jf°n  Stahlstichcn, nur 2 f i . '—
1)  W alter S c o t i ’8 ausgew abite Komanc, 3 0 f l  t)ejli.s 1 ;  < a p U a im  U ri  r j a f ś  au .gcw ahlte 
Komand in o a u rk en  B.iudei (8cln llerturm at, 3) U niw ei’n ajagaw. fó rnane  li mande, 
« Ic 2 A erko zusam . uur 8 fi ! llciurich, Kacbgc ber aliei brasc'llechtskrank&eite,. 
un-ł Bchwachen nebst H ciluag (ftr^clben rv e r ju * e l t) | 2 fl:! — l l in s t r i r t e  1 y w o iu i i e  
aliei U t t e r  d e r B rd ę , 10 B it a*., »•* sehr rieien Btabl ,t., uor 2*/a 6-1 — Bibiiothek 
r um oristischer Kuraane (Oris inairca: no deutscl er S jU riftstuiler), 10 sU rke Octavbiitiae 
sta tt 30 fl- nur 3 fl.! — B ie  K a ise rb rd d  «r, hpfiibmter Uritoriscuei Koiman in 4 grośseii 
Octaybiindaa, s ta tt 10 fl. nur 2 f l .! —- Hegol'a usg<*wiibitc W erke, .i. 4 grossen J c ta r -  
bauden, s t * t  l l ‘p no1’ 3 fl. — 1) G0the’o Werkc, i o tia ’8sne Original A usg., 12 Biinde,
2) K ttriie^B  sa ra^ tl- W erke, beste volls.iindigste Or ginal-A usg., b e rausg^ i. Streckm s-,, 
m it Porta m t uniro tablsticB eu, 3) A u th o lo g ie  deutseber D .cute. Sammlbug iibor 50C der 
beliebtesten G enichte, Sonette etc. ,n 2 Biinden, oleg., fche 3 W erke zus. nor 8 fl.! — 
(  n u  o p ię li >  grósse G; -giap' u, neueste Auflrgc, 2 Bde., mit lllu straaoncn , s abr e legan t 
gebunCtti, bur 3 0 . — B y ro n ’s W er-e , Łdste do u ta che A isg ab e  in 12 Biiuden, mit IZ 
Stahlstioben, elegant, nur 3 fl.! — IFeierutnnil^n, g rosies Prachtknpferw  srt m it den be- 
iieb tester firzahiungen, Rom anen, K orellen etc., der ers tsn  Schriftst“ ller der N euzeit,m if 
(len ach ftn sten  Słahlsticbeu Parbendruck, H olssohnitteu itc., 2 nde. K ocr-O nart-K arn '*!, 
zusam. l ” 3‘/ ,  f..! — 1) x>ie s ie b e n  ( 'a rd lu a l ta g e n d c n , 4 i ab mit ,J  nątr., ta) L)0r  
J e s u i t ,  2 Baude, 3) D ie  N onne, 2 BSude. (D iese 3 iiusserst spannenlcn  1 omane haben 
ic s * l ł  Europa ausserordentlichos Aulseben erregt), zus. nnr 4  fl- ! -  — I,fibe 's Ekud- 
w irtbschmr, 700 grosse Octavseiten Xcxt, mit 300 lllnstrationen, nur 2 fl.! — D ie  W ie 
n e r  G. .m U jlde-G allerien (lle lv^Jere  — E sterhazy  — Liechtenstein e tc .), grosses brilU utes 
Pi .chi-K uplerw erk m it 108 dei feinsten S tah .stK h" (h  uustbliitter Jea ostr. E loyds
in T rie s t) , mit rollstśindi g ersiiircndpm  k JustsjeScmcłMlicli "n T ext vbu P°rger, r Q uart)
iar 12 1.1 (W erth  das Y icrfache ! )  — Die ik u n stsch a tze^  Y^enedigs, (ia llerie  der M eister-

werke renetian ischer Malerei, m it d e t seuflosten Pr*. :hr,-Sj*hl8tici e t ,  o ito , - ora L loyn in 
T riest, l> x t v .  P e c h t, yrnirt de ., nur 12 11.! K iilfficllinidj^, P ie ind«o rte rbuch , 1S68,
circa 20.00C W órter gudiialtcnd, 2) fecbinliłfti Aortejrbucti der deutseben Spiache, 
ea. oOO Octavseiten stark, 3) U ie ini»it*rneii ^ c b n l t s i e l l e r  a n d  D łchtei d t=  A us- 
E iad es  (L  mart o "  — Brem cr — SamJ -  ’l“ :t“ru . l lu 8 0 e tc . ) .  14 T h e .ie , mi den 
Origiual-Portr&its in feindten stablsticucn, a je  3 W etae z.isam n^n nur o  fl.! _  B ib lio - 
th e k  d e u ls c h e r  t  la s s ik e r ,  00  Bdcbn., m it den P o .tra ita  m Stahlstichen, zusammeu 
n u r 2 fl. o. W . !!
D n . ^ L ł n l n  Żałaczaja' się przy znm(ów jeaia b na kwufę 10 złr. znaczne d o d a tk i; pray 
u e z p i a i n i e  miększych zamówieniach także m iedzioryty, uzieta k ia jyczne  ita .

y y W ^ L a A - -  Każde zlecenie bywa n a ty c h m ia s t  rze te ln ie  Uiku-
teczuiane. Upra-izs się udawać jodynie w p ro s t  po ! a d re s jm : B x p o rt-B a e h h a n d łD n g  von

M .  G r ł o g a u .  j u n i o r ,
H i i c h e r - E x p o r t e u r  in  H a m b u r g :  ^ P * W * » * * c w lś  W .  W

K sią ż k i s ą  w s i j ś i i *  w o ln e  o d  e ta  i p o d a tk u . ' f B
Pon iew aż  zaliczka pocztowo du c. k. A u s tr jach ieg o  patls twa nie je s t tu  dozw olona, 

przeto u p r r sz a  się o łaskaw e delijcżenie do zam ów ien ia  całej kwoty 
wych lub państw ow ych.

w notach banko
w i?  1 - 1

WyteWM; Witalis W. WłninH je! : <i »u Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela PiHerą.

P I r  n e r : » 4 h - 4 .  * p §
Zawiadamiamy, iż K om isowy okład Herbaty we Łwg*

w ie  o d d a l i ś m y  P. J  Jaa^ ólsk ie im ia  plac Marjaiki L 361, i 
tak jak do wszystkuh innych miast,  gdzie istnieją nasze Składy, do
starczamy ją odw ażną na 1, V,, '/* fonta. Na etykiecie, opatrzonej 
firmą naszego domu, oznaczona jest cena 3, 4, 5 "dr. za funf wagi 
r ŝyjsitiej, to jcat taż sama co i w Głównym Składzie w Cze^nio- 
wcaoh.

Prócz Czerniomiec i Livowa mamy składy: w Borszczowie, Ra- 
cz&czu, Bogdanówce, Cieszanowie, Csortkowie, Dębicy, Grzyma
łowie, Horodence, Kołomyi, Kuzowie, Oleszycach, Mościskach, Mo
stach Wiolkich, Przemyślu, Rohatynie, Rayu, Samborze. Stanisła
wowie, Starem mieście, Tarnopolu, Żywcu i Złoczowie.

Wszelkie zamówienia z Głównego Składu w Czerniowcach 
zacząwszy od 1 funła, wysyłają się franko.

Życzący trud,uć się przedaią Herbaty naszej firmy v> miejscach tu
taj niewymienionych, raczą zgłosić aię wprost do Czerniowiec,  ̂
gdzie względem laoatu ustanowione są odpowiednie warunku

K l a c n t y i i s I S l  t ś > k ł a d  B i e r b a t y
1886 l—l Domu Zleceń Rolników w Czerniowcach.

N  M*apier t'*śyard i b la y n  f
_  C l i a r t a  O j t i . e i n i . e a  d u  Ć o d e x .  V
^  Lec*,, icu iU h ty zm y , k a ta r y ,  z a d a w n iu n e  z a p a le n ie  p ie r s i ,  re a m ji iy z in y  w  y  
y  blndr*- :h, r a n y ,  o p a rz e u ie . s p a le n iz n y , o d m ro ż e n ia , n a g n io tk i  w sz e lk ie g o  *  

rtr tlz a jn  l ip .  (f rąb ci tego papieru całe kosztują 2 franki, połów ki fraŁkc, i opa- 
^  traone "ą podpisem F A 1r 4 R D  e ‘ S t  AYIS. Fapier ten la lecauy jest od lat SO 

2  prze« n ijm akom its/.ycb le ia r z j .  S p ‘-zediż hurtow ni . P aryżu , ulica Nenve St 
J P  4 1; wc Lwowie jedynie w ap tece p. P io t r a  W ik o laseb a . 1697 11—12

j |  W ’\ j n , Łj r N lj r x >

i>
Dla każdego m iłośnika k siążek , dU każdej bilaiśO.ekiJ 

Wybór najalubieńszych i cajlepsi.)u h  K siążek,

5 śie l k la sy c z n y c h , b e le try s ty c z n y c h , pow ieści, p rzep y 
szn y ch  iW edziorytów  i t. d.!I!

w ncwych. popraw nych, kom pletayoh, egiem plaraaco IIer po zniżonych cenach bezprzykładnych II!
Nenstes g ro s s e s  Conversations-Lex.ico- des gesam m ten mensebliebeu W issenL  

ollśfiindia von 4 -Z . io geosfer .tarken ^.e ić łon -O ctarb iuden , eleg., nur 6 fl. fl. yy i *  
l l a b  btroL m te Bfi^seldorilT K iinstle l Album, g ro sse . P racnt-K upferw erk a llererstea  
lianges mit, Xext uud dea sahireicben K instbliiiiern der bedeateudsLea l>iisseldorler E iln « i 
l t r ( ie ć e s  B*ati ein ALeister#erk) in p im pó ien  O ngm al-P rach teiru iiiiaen , y e a rt, n ar £ f t  
Dlębter Ą Jbiw , 54amm‘uu)j‘ ce r beliebtesteL deutschen Eicbtungen (K uckort - F ciae — 

‘Ge/oot — Leokta ekc-), 3 Btiade. e t .  900 E eiter s t i rn ,  ochr e ltg . *u3gest*t et, stati J ‘ 
nur 2 fl ! — D eatscblanJ, sa ir T j lk  und seiuo .Sitten, se ite  Sprdcbe uud sem e Tracute.. 
575 Seiten gr. C :'& r, mit 10 siuberu  Jostam bild iM  .(g ft *> -0W’ t & J U ,  — i  G rn  j 4
natmkgeschicbtiicbejc b iider-A ilas mit 500 pra^btro lf colo.'. Batnrgeweden ĄablTSftYę? 
•u f  20 g ro ss jn  K upfenatjiu  in allerg. js s iem  (juarefo :m ir, 2) hO ssttSssIar. Ans der 
H oliratb, populair uam rgtscłucbtiiclies Frachtw erk, in ija a r t , mit huudercen "o» iliuatri 
tionen, beMlH W erke ztuain. i nr 3 fl.! — Ostindieu ^roases i*nra»*werK, nr la iT ^h  )jj. 
storesebe Beachreiiiuug dioses hoebst mterressantBii E rd iheile i, mit 24 P r*cu tstahu ticnen , 
nur 2’/ ,  fl 1 — iia n g b e iu ’s sam m tlicbe G edicbte, iu 4 stsrkcn  O cto^bfiaden , fe in s te i 
P ap ie , m it pracbtvulieu otahlsticlien, nur 2 fl — 1) D iu  E id e  o n i ' t la s  ł i - .- i  
O ctarseiten s ta rk , i )  d a s  R eicir n e r  l.uTl, 432 gr. 'Ictavaen.eu itartf, 2 praulfrróH ■popu- 
lare naturhistor.scbe W erke, 1866, mit hunaerten Abbildungeu, farDigtu B ilde.n etc. fein- 
gtes P apier, eleg. carton irt, beide W erke zus. nur 3 fl.! — /Liwou vtoe £00 A. d  
dąr beUfh.msest,!u S tad te , ih rer K ircheu, Ikoaumeute und K unstw erke, an t zo  ^r. Kkyfer- 
ta .eln  fiem e Stablst-) in Qaarc, in seh r eleg. reieti mu. Gijjd eerzierteuo Oarton, nur 2 fl.! 
-  1) M y s te r ie n  d * r  R IO ster v o n  .\e a p e l odsr MedroTran em ei ’żfBneuVKtiner-iionne. 

mit P ortrait, i )  W o n n o n e n g r i iu e l , Entbiillungen ans dem Geben und Troibeu aśr 
m )r«Ou™  m it liluaw at., Im iuj Werke . j m  i  o m  nur 3 fl.! — B r. ,n< luzel: Uie K n n s t-  
w e r k e  d e s  A ik e r tu a ia u .  Go3au>mtŁ ib i,t d f r  bildeadeo tk w u  n  2mZ.Jo  " iCunst- 
geschichte), enthiilt die W er*e a *r śfaieiei, ff lnkuust, B ilJhauerei ttc .,  ii d r i re ,so tiit-  
denen Penoden  iindScbulen aer K unst,g r.P raoh tw erk  in y u a rt. m it 60  kuns.ierlscb 
ausgefiihrten Śtahlstieben, eleg. gebd., uur 5 fl.! — i)  S c h i l le r a  s.immtliehe W erae, .die 
yrllstiindigste g F  iliu s tn rte  E o tt ł ’sch( Praełit-AUig ibe, m it deu tcidium tesien a .su l- 
ba tl sebeu 8 tauisticben, 2) L e „ s in g 's  W erke eleg. geUd.. 3) l i ln a i r .  A o .e l l  n amm- 

2 B^uJe, » ic  ca. 100 iUuatrationen, a. e  3 W erke zusammeu nur 6 K. ! — i>er
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